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ZSRR - Osłoią pokoiu 
Radzieccy uczeni, artyści i robotnicy 

„. w .Stana-0b ZJednoozonych wypuszczono z włę'Lień tysiąc• 
zbrodniarzy dla zwalczania ..• ruchu robotniczego 

W rocznice zamachu no tow. T ogliottiego 

czynią przygotowania do manifestacji ·przeciw machinacjom podżegaczy woiennych Rez~l':'cia .. . 
MOSKWA (PAP) - w Mus- Przewodniczącym Komitetu cy oraz delegaci różnych stowa- Komitet postanowił za.prosić Włoskiej Partu Komun1stycznęj 

ln~~e odbyło s.ię ~osiedzenie K•l· wybrany został znany uczony ra- rzyszeń, jak równie~ P.rzodo:-- ~a Konferencję prz~dstawic;el! .RZYM (PAP) -:--: 14 lipca i klas uprzywilejowanych, us1. 
Dlld•e:u,korg-KamzufJąceg? o

0
gbóln?- dziecki, akademik Grekow, a je- r.1~y pracy w przemysle i rolnic- ruchu obrońców pokOJU zagrani- nuuąl rok o-cl chwili z?rodn1cze ,tUJ~cych rzucić kraj w odmęty 

ra z1ec ą on erencJę ron. twic. cą. go zurnaehu na przywodcę Wio WOJDY i nędzy. 

ców PokoJ·u. go zost\!pcami pisarze Simonow ~kieJ· Partii RobotniczeJ· Palmi. Na zakończenie rezolucja i.ri 

i Kornejczuk. Bel:ow1·e składaJ·ą hold ro Toglia.tti•ego. . . „ f0>rmuje, że dla upamiętni~nia. 
Konferencja Zwolenników l'o- : Sekre.tariat _Wło~kieJ Partii wielki.eh dn,i lipcmvych l94S r. 

koju w ZSRR odbQdzie się w Kc.:numstyczneJ uch"'.alił w oraz w celu wyrażenia wdzięcz· 

• 
·Dziesięć dni . pamięci tow. Dymitrowa ~wiąz.ku z ~ym. ~ez01uc.1_ę, ,0,gło_ uości ·1·ogJi.a.ttiemu w niedzielę 

dniach 25-27 sierpnia br. w ,Sa. „zoną w ~z.1enm~u „Unit~ . dnia 17 lipca odbędą. si<: "' ca 

średniowiecza li Kolumnowej Domu Radzie~- BltUKSELA (PAP) - Sta. pra«y. RezolUCJa stwierd•za, iz za.. lnu kraju zeura.nia. i manife 
kich Związków Zawodowych w rani em towarzystwa fJrzy.}<tźni Dzi1mnik „Dra pe au Rouge" ma.eh na Togliattiego byt ir.~- „!a.c.. p~bliczne. ''I Rzv-mie .; 

Przez dmesięć dni w Lubli- belgij0ko_bułgarskiej odbyła s ę 7.am:eśc ł "'wrPg nrtykulów, za mentcm szczytowyrr jad<>witej . J . · • 

nl• d 1· ł · kt' :'.'IJciskwie. B k 1. k d · dla z · · h d kł d · · ka „ . ' ś . . sali teatru Adriana wv-głos1 te. 
e 'Z! a y s1ę rzeczy, ore w ru se i a a €mi- uc - wiera.iącyc o a ny zyc10rys mpan11 ~ena.wi ci, szerzoneJ go dn ia przemówienie ·'l'ogliatti. 

przypominały ponure mroki W Konferencji wezmą udział C7AJnia. pamięci Georgi Dymitro Dymitrowa, 57,c7,ególowy opis przez reakcJę wlaF-ką przeciw. 
średniowiecza. Wieść, że w ka przedstawiciele zwiąźków zawo· wa. procesu lipskiego, działalność ko partii komunistycznej i jej 
tedralnym kościele stał sic dowTch organizacJ·e kobiece Na ur?czystości byli obecni Dymitrowa ~ łonie ~!Lej l\f~ę- przywódcy. Kampania ta miała Władze USA 
cud, sprowadzała przed obraz: • ' . . członkowie korpusu dyplomaty_ dzyna.rodówk1 oraz Jego udiaał na celu zlikwidowanie ruchu de 
rzekomo płaczący, tłumy przy '111Joilzieżowe. uczem? pi_sar~c, czne-go, prudstawiciele świata w budowie socjalistycznej Bul mokra.tycznego w kraju. szykanują 
byszów z bliższych i c1alszych kompozytorzy i artyści, społdz•.al \politycznego, kulturalnego i garii. Potężny ruch ludowy rozbił 
okolic. Pn.ez dzies.ięć dni ak- jednak w owych pamiętnyrh polskich marynarzy 
~ję odwiedzania obra7u regu-
lowała. „milicja papieska" - Pogłoski o rzekomym ,,cudzie" w Lublinie dn iach te prowokacje. Wielki NOWY JORK (PAP). - Do 
młodzieniaszki z biafo-żółtymi polityczny st.rajk generalny był portu nowojorskiego zawinął 

r::t:.,m~a~~~~-sięża. dyżuru N ,. e w ,. n n e o f ,. a r y c ,. e m n o t y ~:~:s:;c:::g~wi:~·1·~s:.:~~~: :~ó ~~~~~~.j statek polski SS. „So-

Przez dziesięć dni na uli- by zastraszenia.. Od tego czasu Statek „powitany został" 
<>ach koło katedry panował na partia komunistyczna wz;·oFła przez większą ilość agentów 
~trój fanatyzmu, przypomina- Sfanatyzowany tłum zmasakrował w ścisku kilkanaście osób liczebnie i Okrzepła. Partia Ko celnych . i przedstawicieli 
jący samosądy i [l<lgromy, a T • k k• k munistyczna. jest dziś silniejsza, władz amerykańsk:ch, które 
jednocześnie przez te same rag1czne s ut l zorganizowanej a cji niż kiedykolwiek, jest bogatsza poddały szczegółowym bada-
dziesięć dni cala sfora drob- d • • , 1 • . • h w doświadczenia. niom 401 pasażerów oraz za-
m·cb „geszefciarzy" robiła ko na UZyWanJa UCZUC re JgJJDYC Włoska Partia Komunistyczna łogę statku. 
kosowe interesy na przyby- k,ierowana. pr~?z Pal~iro Togliatl Kapitan statku polskiego 
nach, sprzedając im za dro- Polska Agencja Prasowa Samczuk Wiktor, lat 34, Za- gorszącej i oszukańczej ak- tego jest .. dzis ostoJ~ '\"1łosk1?.J .Jan Godecki. 38 marynarzy 
gie pieniądze dewocjonalia z „PAP" komunikuje: jąc Helena, lat 42, Dublań- cji, naruszającej spokój pu demokraCJl i ośrodkiem szero- polskich oraz 10 innych osób 
cudownego miejsca. Od szeregu dni zbierały ska Stefania, lat 36, Burak hliczny - prokur at ur a kiego frontu walczącego prze. nie uzyskało zezwolenia na 

Przez te same dziesięć dni się pod kościołem katedral- Stanisław, lat 12, Suchówna wszczęła dochodzenia. ciwko wszelkim próbom rządu zejście n·a ląd. . 
wierni bez zastanowienia rzu- nym w Lublinie dość liczne Leokadia, lat 16, Jędrusz~ 

cali na tacę przed ołtanem tłumy osób,. ściągniętych naj czak Apolonia, lat 60, Gą- A nglo'"as1" kontynuują dz' 1"elo h1'tlerowco"w-
całe stosy Pieniedzy, skrzętnie różnorodniejszymi fantasty- sowska Zofia, lat 24, Soko- ~ 
zbierane przez kler. 

Przez cały ten czas dostoj- cznymi pogłoskami o rzeko- łowski Franciszek, lat 21. B ł 
nicy kośeielni nie przedsię- mych cudach, mających Dulęba Czesław, lat 42, Ka- ezprawne prze rzymywan1•e 
wzięli nic. aby położyć kres miejsce w tym kościele. niówna Leokadia, lat 18, 
temu wyzyskiwa.niu łatwo- Rozsiewanie podobnych Kudła Bronisław. lat 18, So d • • d • k• h N• h 
wierności i fanat:vzmu wierzą fantastycznych pogłosek rów kołowski Stefan, lat 22. Ma- z1ec1 ra ztec IC w 1emczec 
cych. · · · · h t h zurek Jan, lat 15, Pawłow- (PA ) T d N' · hitl ki h Id · k' l SwiatleJ·si katolicy lubelscv. mez 1 na innyc erenac MOSKWA P - ygo _ iem1ec erows c • ziec ich nada pozostaje na te. 

wskazui·e na zorganizowa ska Michalina, lat 55, Du- k · z 
z oburzeniem odnosili się do i k. k k . - da Hania, lat 18 i Żakowicz nik radzi€cki „Sowiets aJa en powrotu tych dzieci do ojczy renie Niemiec, gdyż anglo.ame 
próby wprowadmnia atmo- ną w ym ierun u a C]ę. M . &zcz1yna" z.amieszcza obszerny zny _ stwierdza Szewielewa _ rykańskie władze okupacyjne, 
sfery średniowiecza w mieście, NaJ'lepszym tego dowo- aria. k' K 
kt · · d. I u · W celu ustaleni· a w1"nnych art." kuł znanej literat i ata. domagała. si• lc·"'ka. . z'yc1·a i głuche S" na wołania matek 

ore posia a w asny mwer- dem jest fakt, że władze ·' " „. "' 
sytet Katolicki. które miało kościelne dopiero po upły- śmierci Rabczuk Heleny i rzyny Szewiclewej, dotyczący krew ofiar drugiej wojny świa. radzieckich. 
ambicję stać się centrum my- . t g d . za ecz ły ciężkich uszkódzeń dalszych losów dZieci radzieckich, J,ctóre towej. Zamiast przywrócić te dzie~i· 
śli katolickiej. Rozsądniejsi wie Y 0 ma prz Y · 19-tu osób - jak również w w latach dmgiej wojny świato ~ 
księża również wyrażali zdzi- rozsiewanym pogłfoskom1 o celu ustalenia organizatorów wej uprowadzone zostały do Jednak 150 tysięcy dziooi ra ic·h ojc.zyźnie - st,vierdza Sze 
~e~~ ~ przcl~e~ k~ci~a rudtle i wezw~y mman~-------------------------------------- ~~ewa_ ~g~~Ry~~~e 
katedralnego dopuszczają do wiernych do zaniechani!ł B b K I k e władze okupacyjne tworzą w 
tego rodzaju wydarzeń. pielgrzymek. Zorganizowa- a c e 

Dopiero po pięciu dniach na akcja podniecania fana- o m y w u I Lubece, Klingengergu i innych 
biskup lubelski wydał ośwfad tyzmu u najbardziej naiw- miastach zachodnich stref oku. 
czenie. w którym głosił, że do nych trwała mimo to nadal d k p:.t.:yjnych tzw. „Przytułki dla. 

tychc7.asowa komisja. koście!- i doprowadziła do tragicz- w czas1"e pobytu h"1n us 1"ego prem1"era d .. „ bd na stwierdziła, iż wydarzenia zieci - ę ące w rzeczywt 

w katedrze nie mają charak- nych konsekwencji. LONDYN (PAP) _ z Kalkuty donosi Agenc~a. Reutera., wielu do111ach, aresztowała kil. ~tości więzieniami dla dzieci, 
teru nadprzyrodzonego. W W godzinach rannych cis- kanaście osób i skonfisko l oderw h h'tl ó 
tym samym oświadczeniu wy nący się bocznym wejściem że gdy premier hinduski Pandit Nehru rozpoczął mowę na licz~e ulotki. w:i a od ichu:~tek~rze-z i erowc w 
rażał ·również radość, że wier- do kościoła tłum obalił drew wiecu publicznym, z tłumu PADŁA BOMBA. Pandit Nehru 
ni tak licznie przybywają. do nianą barierę, w 'rezultacie 
Lublina oraz głosił, że w ko- czego została zaduszona w 
ściele miały micjs<:e wypadki tłumie 20.:.letnia Rabczuk He 
nadprzyrodzonego uleczenia 

nie doznał szwanku, dwóch policjantów zo3talo rannych. Po­
licja. aresztowała pewnego mężczyznę,_ podejrzanego o do-

konanie zamachu. 
chorych. !cna z powi.atu włodawskie-

Reklamowaniem rzekomego go, oraz 19 innych osób do- Poprzedniego wieczoru w Kal· uio-bengalskiej. Gdy Pandit N"h 
cudu w Lublinie gorliwie za- znało mniej, lub bardziej kucie wybuchły 3 bomby w ~óż­
j~ła się prasa londyńskich emi ciężkich obrażeń cieleśnych., uych punktach miasta. 
grantów oraz radio londyń- Nazwiska poszkodowanych 
skie. Nawet tuba arcytrzeź- Pohyt premiera hinduskiego w 

są następujące: I wych byznesma.nów amerykaoi . f. l 
42 

Kalkucie pozostaje w z\vi:p :lrn 
sldcb - Głos AI!:leryki - do- Wawrysmk Zo ia, at , . . . k. . . 'ł 
patrzył się dla siebie korzyści Piaseczna Marcelina, lat 74, ze wzburzemem, .1a ie UJaW!l · 0 

w opowieściach o lnbelskichl Makaruk Ziuta, lat 23, się ostutnio w prowincji wsch 1 l­
przypadkach. 

ru przybywał do miasta, w kia­
runku jego samochodu rzuca.no 

z tłumu kamienie i wznoszon:> 
okrzyki wzywającego go do nie. 

zwłocznego odjazdu. 
Policja dokonała obławy w 

Milczała w tej sprawie pra- . 
sa katolicka. nild nie starał katedry. zaszedł wypadek, I tu, że władze kościelne - stała się ta katedra i oczywi-
się, a.by pohamować ruch przy który wstrząsnął całym kra- zgodnie widocznie z przysło- ście nie mówi ani słowa o 
jezdnych do Lublina. w okre- jem. Oto jeden z „milicjantów wiem. iż milczenie jest zło- tych, którzy ponoszą odpowie 
sit: wytężonej pracy przy żni- papieskich", chcąc sobie ula.- tern, które potwierdzały co- dzialność za poniewierkę lu­
wach na wsi - tysiące rąk ro twić za.danie powstrzymania dziennie dochody kleru w ka- dzi, za śmierć i ciężkie rany. 
J>~czych odrywano od pracy. napierającego tłumu, zawołał, tedrze - milczały tyle czasu W sumie trzeba stwierdzić, 
Tysiące ludzri w nieopisanej iż katedra wali się. Powstała i milczą nadal, chociaż stała iż jeszcze raz hierarchia ko· 
ptlniewierce trii.ciło wiefo go- panika, tłum w szalonej uciecz się rzecz straszna. k1>Sztująca ścielna nadużyła. wiary ludz­
dllin. a nieraz i dni, aby do- ce stratował na śmierć dwu· życie jednej osoby, a zdrowie kiej do celów nic wspólnego 
stać się do Luhlina, aby do- dziestoletnią. kobietę, dzie- innych dziewiętnastu. z tą wiarą nie mających. 
czekać się chwili wejścia do więtnaście osób zostało cir,żko Katolicki organ „Słowo Po- Nie za wia.rę bowiem umar· 
katedry, a wreszcie na długie poturbowanych. wszecbne" po dziesięciu la zaduszona w tłumie 20-let-
dyskusje nad tym. co kto wi- 1 tu sprawa stała się zbyt dniach milczenia ogłosił kilku nia Helena Rabczuk, nie za 
dział. OczyWi.ście. że tych, poważna. Życie obywateli nie wierszowy komunikat w spra wiarę cierpią ci. którzy długie 
którzy itłnśno przyznawali się, może być narażone na szwank wie Lublina, w którym mętnie miesiące być może przeleżą. w 
iż nic nadzwycza.ineęo nie do-j przez nieodpowiedzialne ele- stwie~d.za .. iż w. katedr.ie ~u- szpitalu _ lecz za chęć zyslrn 
strzegatl - okrzykiwano za menty, organizujące średnio- b«;lsk1eJ me stwierdzono z~a- i polityczne a.mbicje kleru lu· 
STZeszników, niegodnych cudu. I wieczne manifestacje dla zgo- wisk n.a~przyrodzo?1ych. a Je- bełskiego i .łego wysokich 
Aż wresv-ie w dniu 13 lip~ la )loziomych celów. dno~me skrz«;tn!e !>owsti:zy to--• --:.,,,nycb. 

ea, w drlesieć dni od chwili Opinia publiczna nie mo-łe muJe stę od don1es1en1a o nie-
ro:moezecia akcji odwiP.rJzania przejść obo.ietnic wobec fak- szcześc>.in. iakieiro widownią ~an Dąbrov...Itl 

--------- - ---·-·- - - ----------
Wyraz miedzynarodowe; solidarności robotniczef 

Depesze polskich transportowców 
do strajkujących marynarzy Kanady 

WARSZAWA (PAP) - Związek Zawodowy Transpor· 
towców wysłał do strajku,;ą cych marynarzy kanadyjskl<:h 
i robotników portu londyńskiego depesze z braterskim p:i. 
zdrowien!em i wyrazami ~ol ii!arności. 

W depeszy do marynarzy k,1-
nadyjskkh <:zytamy: 
„Związek Zawodowy Transpor. 

towcó\" "' Polsce śle Wam, di:o· 
dzy Vlwnzysze, braterskie l">· 
zdrow-ienia, slow.a zachęty i "NY· 
~rwalo5o:t w walce o wasze r.111-;i . 
ne prawa. 100-tysięczna. rze5za 
naszych członków z niesłabną 

cym zainteresowaniem śledzi 

przebieg Waszych zmagań z wy­
zyskiem, stosowanym przez m'<) 
dzynarodowy l:apitał, 

Jedynie jedność klasy robotnt­
czej, walczącej o pokój, bezpi~. 

<:zf'ństwo 1 leptze warunki ~~!u, 
J<ldność ws2ystk1cn ma.cyna .t.y i 
robotników portowych, zrzesz»­
nych w nep. Zawodowym śF:lZ, 

zapewnia. ostateczne zwycięstw'.>. 

Jedn.ocześnie komunikujemy 
Wam, że zapoczątkowaliśmy ak­
r.i• zbiórkowa wśród na.sz~„;b 

„. 

członków, aby przyjść Wam z p0• 

mocą materialną w waszej w~l· 
ce, która musi się dla Was .i:a· 
kończyć zwycięsko''. 

UWAGA, REDAKTORZY 
GAZETEK SCIENNYCH! 

Dnia 18-go lipca br. o 
godz. 18-ej odbędzie się od 
prawa redaktorów gazetek 
ściennych w lokalu „Głosu" 
przy ul. Piotrkowskiej 86. 

Cel odprawy - omówie- _ 
nie przygotowań w związ­
ku z wystawą gazetek ścien 
nych w dniach od 21 lipca 
br. 

W razie nieobecności re­
daktora gazetki ściennej 
należy delegować na "od­
l>rawę przedstawiciela Ko· 
mikotu RedakcyJn.eir:o Jta• 
ZPtki ŚCll'...--" 

-
„, 
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Sokoły stalinowskie czuwoiq 'Na .narąin@sle 

Zwiqzek Radziecki wielk,im mocarstwem lotniczym ,,~~~!'.~i~~~~~.~~:~.~~~~~:.~: · 
1 

P 
• · Rtanów Zj1'c111o~zo11~·"h o wyi· Nie ~zczęrl?'.ą. oni też pieniędT:Y, 

o zwycięstwie nad faszystowskimi najeźdźcami Z naczne sukcesy w latach ~zo~ci ,,kultury ntlantyrki<'j"'' na O<lpowi t'<lnią. reklamę ł u · 
ZSRR prowadzi dalszą rozbudowę .swych sił powietrZR'1Ch ~~e~0~!t~~!o ~~!!f::i~oz~~~~ o w~pRni!tlym post<;>pie kultlll'Y rhwnliluio jakoilci swoich .,,.,ro-

w J :in Z:v· h oil~iti i o „hu1nnnitnr~·ź- hllw. 
momencie 7'Alr ad zieckle- T ak więc podczas drugiej CJ·alist.YczneJ' OJ'czyzny. Pod koniec pięciolatki dlu- · 1 k t " - 1 
go n Bpadu ZSR• . . . t n11e l l'.1no rn ,Y<'zn.,·m pan• w O rynHmie tych ...-vzn&we6• 

. ": n a , n , v:oJny swia owej Związek R a Wiele uwagi poświęca Si" gość linH powietrznych lotni- 1 l h l 1 kl „, 
N·emcy posiadał t · k " 7.1\f .1'l' m(· • 11•"' ta .zn an_iann ,.knlt urv. atlitntyekirJ" ' ' 'wiad-

•. . Y po ęzną ma dziecki o azał s:ę wielkim mo i lotnic twu. Nad dalszym roz- ctwa cyw:lnego wyniesie k J k 
chmę WOJenną. Armia hit:e- carstw e m lotniczym. które . t h ·k· 1 l · · n ·c·.ia P.rop.nga n'.owa Jf'Rt ·it:m c z~· ć mo:i.e pisino kal ifornijskiego 

k d 
wo1em ee ru 1 0 niczeJ owoc 175.000 kro. Coraz różnorod- do zlr1 ia1 lz111r nrzl'z kt r' 

~mys, a ys~<mowała wie!ką przewyższało w r oga p~ nie pracują u zd oln:eni kon- ; · .' nn l. · • r : " ' lll'/.t'1bti1wiciPla zaklnd6w w Erie 
ilosc~ą czołgow, samolotow, vnględem ilości i jako~ci bo- struktorzy: Tupolew, Jakow- niejsze funkcje spełnia lotni- przt'M~ 1 '.'"a n~g- 1 : <lrapi!'zny, agre_ <l o Rwrj dyr~kc-ji, w którym mi~ •. 
broni automatycznej itp. Dla jowego sprzętu technicznego lew, Ławoczkin, Mikojan . mu ctwo cywilne w rolnictwie, syw1:?1/mpl'rt1;1l1ztm. k " " . ilzy inuymi fali eii:: „PRłki i:u· 1 
samego tylko lotn:ctwa hi tle- i b ojowego ducha lotników szyn i inni. Lotnicy radzieccy ~przemyśle, rybołówstwie, przy ,. u nrę a .a n Y~ ·.ą . m:iu~ .in mowe Zjt•<l noczonych Zakład1 w 
rowskiego pracowało około stalinowskich . tal d k l · · us. A. ek:-portu.ią. dz 1 ~.m3 . zupouie . Lal1oratori1l w (firma konkoren-
100 f b k b d · s e os o n a ą się w sweJ badan iach geologicznych itd. J ' 

a ry u owy samolo- „ • * sztuce - nauczyli się on: n ie g •.w1 hn.11•llnrze ~m.1Nc1.' wsz<;- c~·jnn) są zn:il'znic leJ>f!T.e od na-
tów i 40 fabryk budowv s:J- p o zwycięskim zakończeniu tylko d oskonale kierować sa- Sokoly etallnowskie, dzie, gdzie tylko ~ 1 r~11 .l'} WP'.Y: ~zyeh, 'l'u t<',isi polirjanci, gdy bi. 
nikÓW, zarówno W samych Wojny, naród radziecki :nolotami odrzutowymi, a le i Wraz Z Całą arm!ą radziecką, v.y dohna, lf' l'Z 1l1IJS{:trant1l<',J 'ą \'ZłO\~irk:~ po głowie zadOWC)'" 
Niemczech, jak i w krajach podjął dzi2ło odbudowy i dal- plerw!i na świecie opanowali czujnie i pilnie strzegą pokr,- kul~ywuj:~ _ją u ~irlii<' w kra.ii~. i

1
f'11i ~:} flop it'ro wówczn~, gdy pa.. 

prAze
1
z ru

1
·et ?ktupowandy~h. • ~zego rozwoju gospod arki n a s?..t1,1kę wysokich lotów grupo- i'owe.J·, twór~.e,· pracy n arodu -:0.foz~u~y ~11: o ty''.' .1)r7 r kon:1.·, 1hl on z p•:knięłą. cznszką. Naeze 

e omcwo r a 7.1eck1e z rodo\"eJ· ZSR,R, u m ocn1'en1·a """~h na tego typu maszy- '"· 't11d111 ·1 1• ·1 1 1·11•kP tĄt ,·• 
h 

y "J" ·. ' ,•' 0 111<'',V<• 1· 1 ~.n.«y- pu f ki~l).•lallOW<'7.0za lekkie.Za• 
onorem wytrzymało napór s] zbroJ'nych i potngi swe.i· so- nach radzieckiego. J· \\ 1 l 1 t t 1 h t J przeważających pod wzglę- ' .i: yi· 1 .~ a J• J' ;ni· JPR !0

• 1' i:1do111~ifl mnie, r zy :r.decydowa.. ' 
dem liczebnym sił n'.eprzyja- WH'nt ~.P'''':ll11 •m rnlll·):ka, ktu'.:1 li><„i..- i;ię ua proclukt>ję cięż.szych 
cielsk:ch. Już pierwsze walid „Zabawy" amerykańskiego Herre-nvolku wylrnzu,)P, Zf' w 01<t11tmm okrP~le pRIPk" . 'I 

pl)wictrzne w:vkazywały, że B • • k , , d • • w Stn.11Rl'h Zj1>c111nrzonyc·h wva- Ot . 1 61 k :M ł. b i 
jalmścią J>r7eWyŻ~7a. On o b itJC o ) a ~tri' s ro pas a z er o w ~la ki]knkrotnie produk<·ja naj• I)\ O J.P• Il~ pr '. :· _ O~& r 
rowską. flotc; powietr.m~. że '#V roznrnit~zJ"h i1a1·z\'1lzi potrzeb· · 

10 <'~ 10
" '

1
"• 

111
<'· t et)' więceJ. 

lotnic~' radzJecc.v są ct'o::k~- przyczyną tragiczne i katastrofy lotnic~ei pod Los Ąnge. es llJCh clo tlumi<'ll;a slr~;jk1iw. Dlii w.v.inśnienia. :r.aś, ekąd 
nal

1
"-'n'rl, 1111· c11~·tr~~. ~.011vm 1· '-)- w k t t f" 1 t · · „ ,. ·1 t 1 • l. • k t · · 1 · · I Jl Dowiadu.1't>m.v sir. wi<',c, że na :trnt'ryk:n'i«·y epe<'jali~<'i od k•1l· ' „,„ lJ' !I 3..< ro lP (} TJl.\'7.~.l pon 1~ P. I (I J

0

ll1Ult
0 

M\
0 

( flW ·r. J ~. WH'r 1 Ullę! Z,Y l"l~~zerallll WY ll!C t :t 

.i0Pnikam1·. Wła~n·.·e lo„tn·,'cy r~ I • I . ł . k . ' I trrl'nie Stanów Z.1'<"cl1J1iczo1n' h tur,v czerpią. natchnienie, przy~ 
a ,,... .-.n~<',,.~ z:r1nę rJ, .J'1 ~·~ o. 1.7.~Jll"'!, 7.P. w~N>< pll~.a_r.rro. w wy j bój k a, która. epowodowała. kata. 

dzieccy w walkach p'lci ·M·"- k · >o 'l , · 1 4fl kt • b „h' 1._ bó k urnchomiouo spec.i'alue dzi:ily f0<' 7~·my drpe~zę podaną. ostatni<> 
· ·nz11.1e, :. ., o~o ., SP' „roc • · 0 .11~ •a. lrW~ ".''w.ua. l. a. 1 pro- strofę. Bó,jka przenio.ła. l'ię do · 

·skwą w UJ41 roku obalHi m it ro z.najilowaly !Ilię n11. pokll\dzie. ~1ł, li;v po!lr.i11 oe1.E"k1wala n.a I . . . . • . produkcji g1116w łzawią•',\·ch, !'r7.PZ. agrnrji;- „TelP,pr~!'l"' w 
,.o niezwyciężonym lotnic t w ie N'n ~;; miHnt przed katl',~tro. pi·z .,·h~·t•ie s'8molot u na p \"hl i- 1 kabiny pilota, g'lz1e . aparaty 1 pałek, RJ'P<'jalnydt k1uahiu >w ,,t?rl'.J czytamy: „Wśród 24.{-ali 
fuehrera", ~kim lotni~kn . Okol'r1:n'l§ci te. li urządzenia tP.ehnicz.ne uległy ~11to1w1t~·1·1.ny1·h i innwh podob. k•1ąi.rk, kt6r,vrh czyta.nie za.l')-

z dnia na dziC'Jl Z\V:ększa 16 tys1·ęcy oso· b „ . kl ~ I 6 nie' ,.dt'mokrntvCZllY\'];'' nĄ1•z,p,]z "1 conr jl'M. nnirr.vkańskim oficerom go zn.1Rrm llR. po· a11z1e ~amn o zn i ~1,c,zeniu . '!'ło bójki, kt ra. sif n 

ły się siły lotnictwa ra- 1 · · ·1 rząclzPniR. c;v to' uie n:iJ.l<'·~·1zv lot nif'frra, zna,i<lu,je się „:Mein 
d · I · d · k" · d tn THrW~t.i ,\' 111\ rnzie nicwy. oclh.\'111.. mi~chy amer.Yka. ńskimi · · ' · ~ f' 

z1ec nego z1ę 1 niezmor o- zwiedziło Wystawę pol· jlląlli ( nr. nrnw1hi:rn rozkwitu „atlnnty :· h.nmp · ' Hill<'ra ... " 

wanej, ofiarnej pracy na za- •kie; •&tuki ludowej Rll•rnir 7, "'"li.'·· kl<Jr" w~·.zl.'· J p:i~nzcr11m1 .samolotu, nie zost '.;ipj kultur~·'' 7 Komentarze zb,rteczne. 
pleczuk. Począwszy od drugie- w K ijowie rv.ło 11 k~tf!.•tr'lf.v poihły. ;i;r le> j e!'-:CEe wyjaśnione. Pr:r,rmplowey w,rcl:iją du:i.t.• 
g0 ro u wojny przemysł ra- Pr?Jed ki lku dniami zamknię 

B11h. , 

dz:ecki produkował corocznie 
efo 40.1100 sa.molotów. Na po·· t.a Z().<tnła. w Kijow;e w yst awa Tito\vska Jugosławia katownią ludów 
lecenie Stalina został stworzo polskie j sztuki ludowej i :-zemio 
ny nowy typ bombowca - sła. artystycznego. Wy.stawa. w~· 

~;,~rr;:::~=~;;:!~~~f j ~·,:;~;~::~::::E:::~:~:~: ~ rn i~ a n n e ~a wu Y ~ ów u orni e ~ei p rH u a ~ny te ro r 
cych oddziałów lotniczych. 'tam~ przeszło 16 t ys. Osób, rr w \\ 'iu·nn.wir u kaz:.11 qj~ pi~n·'. • Apel do całej postępowej ludzkości Znpozn:inir. opinii publicznej 

Sila uderzeń, jakie lotnic- krutuj:jr.yc·h ~·ę ze w"'z.'·~t.kich s.zy numer bn:letyuu Jugo:,1ow1~n1 z 1111 ,nu<lzką walką, jakę. to~,r,y 
two stalinowskie zadawało sfer lndno~<··i l ;8H Il, a więc ro- sk ich emigr3ntów polityczn y;;h jownik6w csaclzonych w więz1e- mowie zn, mi11istr6w Wu ko '!'om 1Jz i6 .itH{O•lowiań~ka kla~a. robot. 
wrogowi, szybko się zwiększa hotników, kołchoźników. studE-n w P olsce. Biulet yn ten r echgo· niach i obozach k oncentracyj- , z;eza i Nika Pawi<'za. Literat 11frz:i, porl przPwOdl'm więhzof;d 
la. w boj;:ich pod Stalingra- , . wany jest w ję::yku serMko·cho1: uych reżimu Tito. Rn<lo" an Zogowfrz i inni litt-ruci Partii KomnniM.'t'ezneJ·, "'tóra. 

tów, pt·zeust.aw!cif!li ""·1;.ita ar- 11.-· k · · h 1· · · · l · · cl · A 
dem : na Kubaniu lotnicv ra- wackim. CrlP111 ,irgo jt'~t. iufo"- "' 1r · torz,v z 11 "' 7 "'rn 1 .inz :111 z 01 m 1e•11:ry ri;czcm są w w::;- dochowała wir.rnośi<i swym tr31" 
dzi"CC:V - poczatkowo n~ po- t~·~t~·cznPgo i tel. mow:111i!' opinii pub!i„1.nc>J o wal- w barbnrz.vń,ki ~po,(•b zam..>r· zil'niach. dyc-.jnm int<>rnae,ionalizmu i mil'_, 
i;zczeg;ólnych odcinkach, ai Przed:<t.nwicie•le nkra.ilt:<kie~o ce. kt1ir~ tot·zą, komuniści jugo· dowa11i, inuym grozi trn ęa'll lo~ Zaloż<'niA oholliw koncentr•1· dz~·narodo\\'ej solidarności wsz}· 

wkrótce i na calym froncie :iwiata art:·•tyczne~e, m. i n. ,łowiaii~t·~' i Jud ,Jugo~law ii pr;:;) - glo~i ap,•I. · ·~<jnych w okolicy Bełg1ad;J., -tkil'h lnclzi prae.y _ przyczyui 
r;;:dziecko-niNniecldm - 7.do k p· k n1' --·ko zrli·h, ilzinnk 1' ńJ. kli<.'f> Tito. Bezprzykładny t error - <'7._,·t,\ \\'r~zrn. NOWl'"O ~adu i w wtel.J . 
h 1

. . • c·7.l<111~.k Akadl'm i Hztu · 1P, - ' " " " ' "' ~1ę do jnk noj•zybszej likwid&· 
''I Pt?.eW;>.gę w pow1eor?,\I . 0 wolu:-.. i nil'j•odl rp;!~ .ln;..:o•l:\ .vi•: my d:dt'j - ~r11i;y si~ ju;i; [>OWld inn~·th rniC'j~1·owo~tiach Jugo<la. 

W ciairu 18-tu dni· ofPl1.',''\I"" 11 \·clL nrtn-tri lu1l0\n· - Ka•in 11 „ · r-ji trocld~tow•kirj bandy Titit 
. " " . . . <(if'j:ili,- t .'· •·~.llą. ro k w ~tos11 11k11 110 11 :i,jlt•1"z_rt0

1 w1i - w kt.1ir."ch, ,jak np. w rni•',j i ilopomn~.c w d zlelp, umocni<'nia 
~~)g? Łuku r~trsk'~1 st~;,ic'.1•t pruf. kijow~ki"~"' 111,;t,·tntn Biul<'tyn poil:ijr na ws11:rn<' '.vni'iw n:i'"';..:o krnju. W p1di :'.1'.i· "·011·0~„i Lonjl', z11njcluje si~· p„- frollfll nu tyimp"rinli•tycJ.n~p;o w 

Sk
·.:c-. samo 0 Y nIC'przYJ<lCt<' - HiAuk l'i\•kn,,·ch Hi•rcilH i inn i apel _1· wr_o,3lowia1i3kicłi eroigt"l.ll• n.nu i :urt~· dc•111okr:11.':vz11 :vnt p::ł1. und 8 t\'~ic.•v komu11i~t1iw - Jo · • _, • · · • .Jf'.zo l\·nler o :hdntowy pok<ij. 

I l I ,„ · t6w pohtyczuych w MoskWte ~t.1dt\ ' l' ito nic !<ą ~za1101111111• 1>n•!· \\O<łzi, ż1~ kHk.a Tit o przeist-Oczy-
L0tnicy radzieccy dokon:i'i ' •: tli ""''"O"~ ocf'nę P" "'"1".I . · · • Lnrly ' .Tup;o:<ł:'lwii · - końr:-:y 

podczas wojny łącznie ponad ,,\ ń.:·e».PH<'i lyd01, rj, . 11:lfl.emon- j \ fH'l ł'.·11 wzywa. cal'\ iiost~\)OW;~. ta w.owi\. r1,awa•.i 1 w.ol.uości ez.to-. la JugDslawię w więzienie lu- . 
g miliony lotów bojowych. Na ~lroirn.uej li'• \\"Y!tlnwir. ludzko:<ć o zajęcie się l osem b o. wieka. '.l'itowcy mordują l a.re•~- clów. apel - l ic zą na. to, że w walce 
wielka skalę wykorzysta:lO tują. masowo ludzi za to, że poi· 'fitowcy udo~konalili wszri;- swej korzystar, he<lą z moralnej 

lotnictwo w wal!iach 0 wyswo Pl M h 11 . k noszę. gło. protestu przeci'~ ko kie metody gestapo i włoskirj pornoey i poparcia całe.i po~tępo· 
bod<:enie Ukra:ny. Bialoru.si, Q n Q rs Q Q Się U rczy zclra<lz;ie kraju przez Tito i do· tajnej polirji, o.by złamać ha.~t 
Krymu, w b'ljach p.xl .Ja~sa- nrngają się prz~'jaźni i w~p<Hprn. tlnthn w!ir6cl więźniów i zm:Mić vrej ludzkośei, kt 6rej lciy n& 

mi i Sandom icr~rn. w bil- Senat USA redukuje kredyty ('Y pomi<?<l ' v lutlnm1, walt'Ząr,rrni i1·h clo wirrności i uleglo§ci d!a sercu · sprawa pokoju i mięclzy. 
wach o Bud;ipcgzt, Wied.:-ń , \\' Komi•ja lnnli.rt• ,1.ri ~··uatu nt'!i,rn(iw dolarów na pcżyczkę o pok11j i <l<'mnkr1t1',ję. 'J'i o. narodo"°ej w~pólpracy". 
o1rn~icy Brna i Krakowa. W bi l".'I.\ zreclukowal:i. kredyty n~. dla Hiszpanii f r 3 uk istowskiej, Szajka <przC'cl:nH• yków, :'.clrr, ­
twie o Berlin uczestn:cz 'ło „:program p:;mocy z~granicznej" 111w. <tawi~.i'lc kwr<t ę jrj ud1.ie cl z~jąc part ii: kraj. morcl1J.ic' 
PAOO samol0tów r;idzieckich . 

0 
/-IS milionów dnlarów, r. rzc ic•uiil do nrnHui:t ailmi 1ii~trnł<l•'a i nn••ztnje ~w.'·rh v.1·zora.isz.yei1 

W cią.e:u t·~cinej doby zo;;1 ało :ro 480 milionów przypada ni plallu 11arsha ll1t Hoff mit na, z to"'11rz~·~z_y p11rtyin~·1·h, minw, ŻP 
tu w ykorzystanych przc~zlu Pl;;n Marshall :i.. t,nn je><lnnk, ;.c n~ wniadf'k nie dt':<zl) „i<;> on i prłn~·m poparci·~u: 
15.000 lotów. podcrn~ których z kwot, I' zor nh iw nrlzirłeniłi t e!!o krecb.•tu H·sz.,rya i zanfaniem lll,rl<\w .fugo~ła;v11 . 
ze;;trzelono C'kolo 700 ~amo- ~rz '.: 11 ~<',, '· :.. „ 
lotów ze S'.'lastyką. B~·I to r<.m.oc dl.a {,rc_c.p i.! ur~Jl ko- nii franki~tow><kiej przez1111ezo. Areszto1ran•) czionków KG KF.f : 
p r awdziwy triumf lotnictwa m1~1a ohc1(,'la 118 m1honow do_ na dla Hi~zp<1nii kwota nie bę żi jowil'?.a, H<'urnnga, Sawr, ~!11 
stalinowskie•~o! Wic>lką shivią I la ro w. . . . tlzir m<>!!la hyr zn7.yt kow:t n~ 11 • I ioa i in11.v1·h. 
o k _ryJi s :<; rÓ\~'n i<'i: l~tni:::v. r~- Z:1razem k.onL\f<' hnilzrtow~ rz.eez, inneg-o p11)1,twa mnr~haL Ki ~ o~zl'zędznno 1ve!11żo11.,·~n 
dZ?~C:CY w boiach a imp~rw h- u1rc7orwownl.L w ra1119rh krr~~ Jm•c,kiri;:r. l-r1jnw1iikó11', jak wi~t'flTPlll' t'":l 
stvczną J a p :mi'l. • h1 nii rlA1\ .\fAr•hella kwot\' .10 ·---- rz:Jflu C1.arnog1irza - Bow LJ-

Chin nie zamorzy się głodem! 
Beznadz!eine plany 1m rnrial'stycznych op eKunów Kuom.ntangu 

Wspa.niałG zwycięstwa Chińskiej Armii Ludowej i rozbici~ t11ngowski ogło<il blokadę W3ZY· 
reali:cy jnego re.ż1mu kuomintan:i;owskiego oznal'za pow~.żu~ po- stkich portów, zajętych pr;,ez 
rażl•ę imperiall5tó-;v. Pod 3Zt.1 udarem demokracji ludowe.I zjed. komunistów. Oez~·wiście, k 11.>mi11 
noczone zosi;a!y ro:<:l::gle te~vtoria. zamie~zkale pri:ez 3001m. tan~ow<kie siły 'l\ojskowe ni" ~1 
lionową ludność. W gran1c1cn wyzwolonych Chin znajduJą !-'.ę w stanie zr ~"'ej hozy na ~'or · 
prawie wszy;tkie główne •Jśrodki polityczne, bazy przemyslo- mozie biokować cah·g-o 111·yhrz~i:1 
we, porty or<tz linie k olejowa kraju. w~chodnil'h Chin. W tym ct>lu 

nr prastllrt'j sro lil',V Chin -
H' Pekini<'. zeLrał się Kom1t!'t 

Oq;aHi zacyjn.v 110\Yt'j Politycz­
nej Rady Konsultatywnej, powo. 
ł:i nej do nt 1,·01 zp11i,1 centralnP-~O 

dcn1okratyczne:;o rząd·t koah· 
cyjnego Chin - bez ud21iah1 re. 
akcjonistów. 

któr~· ricsr.y ~i~ całkowi t ~·m po 
p:irrif'm szrrokich m11s nar..>du 
chiński<'go. Nie oznacza to by-
11ajn111ipj, że imperia liśei pogo · 
dzili ~i~ ze Rwą porażką. i zw~·­
l'i(;'s t.wem narotlu chińskfr.:o . Sic 
podobnego. 

mu:w.ą się one uriec do ponncy 
in1perialistów. J<>dnakże, jak rlu· 
t.nht"za~, imperialiRd nie odw.1· 
ż~·Ji ~ię jawnir przy~tąpić do blo· 
kany. i;<l.vż oznnrzalohy' t o fo~-

111111110 wypowicdzPnie wojny in· 

1odnwi ch i1\•kicm11. Dlatc~o tl'Ż 
wolą fH'Z"prowarli.ić tę bl nką1le 
pod flagą kuomintangowską. 

trj grupy w Chinach jes t. wzmian 
kowany już f'hennalt, który do­
maga ~ię nzhr<•jen U\ wszyotki.,h 
miej-cow~-r·:1 military•tów w p·ir· 
nocno·zachodnirh i południowo· 
;1rnhodnil'h · prowincjach Chi'l. 
ahy za w~zelk!ł c<'nę ,.odizolowa.< 
Chiny demokratyczne od kraj<'1w 
:\ zji południowo - wRChodmej 
i Zwią zku lfadzirc·kiego". Chen. 
11alt. propouuje więc U7.llpdni~ 
hlokacl~ mor~kfł w;vzv. o.lon~'ci1 
Chin. blokn<lą jrh granic l!łdo · 
wyc·h. 

Jednolitej administraci-i i ~1a_luty 
żądają k.obiety Berlina 

BE RLIN (PAP) - Na zebra. 
ni u Demf)krat ,1·cznl'go Z wiąz ku 
Kobiet w Berlinie Zachod11im 
postu.uowipno domagać s'ę zJi_ 
kwi<!<1 wania spekularyjnyeh kan 
tor1.\w w,·miao'' i u>t.a.lrnia k11r 
'U wr111ia111• ina.rek znchodmch 
i ws1·i11al11ic

0

h w l'tn"111ku J iło I. 

U d1 wała De mokra tyc1me71) 
Zwi1p:k11 Kobiet ~twierd.za, że 
Berlin będzie mó;::ł e1rzy,towa6 
t~· Jko. jr~h hęrJ1.i e m;ał jecln:>. 
litą admiuistrncję, jednolitą go. 
spodarkę i walutę. 

Po :rn ;żce cen 
w Berlin ie wschodnim 

De111t)'krnt~·c:tny Z" ią zrk Kf)_ 
l.iet "'~klll.Rł, że w Berlinie Za. 
chodnim 166 tysil)CY osób pozo 
staje bez prĄcy, 62 tysiące je~t f31':HLIX (PAP) - W p1r rw· 
tylko częściowo zatrudnion~"ch, szvm dmn ohniż„ni11 crn w ~kis· 
zaś 200 tysięcy mieszkariców Zn pa~h wutnej ~prz('d;1ży ...- rncl ;i~c 
chodnicgo Berlina, głównie w ki m ~r>ktorze H<'rłi 11 n. obrót 'fr, • 

w olnych znwoclach , zostało do. nió ' l 1 milion 570 trsięcy mar•'lt, 
t k liwie poszkodowanych . przez U~· ! to najwrższ~, wrlrw. j1 ki 
w1wow?d:i:enie ro~.rki Zar.h'dnie) zanotowano w ~kl<>pRl'h berl!ń ­

jako jedyna.1 waluty w ZachOd. 1-kic-h w l' i ą~u uhi!'glyrh rlwó:h 
dnim B erlinie. miuięf·y. 

Elektryfikacia Kołchozów 
Obwodu Moskiewskiego 

„P11ństwowy plan rlcktr,vfika· I zach obwodu mo~kie"'~kieJO 
f'JL kolchozów obwodu mo>ki~w- 1·zy11n;v1·h je•t 4;)8 elrktro-:vni 
r,kie".o został . w.~·koua~1y yr~J '1 l;n1rln}f'h i cłC'ktrowni ci.eplnyrh. 
termrnowo. \\· c1 ą.gu ti n11r•1ę1 ·' Załozono Hl.OOO km luni wy~o­
wyhudowano ~!I rlcktro1n1i wi~.; kiego l niskiego napięcia, 3.·ll\7 
•kieh, zelektryfikowano R.i!l l·ol 'tnrji tran~fol'ma torów. Zel e!<.· 
choz6w. Z11kończono rałkowit'.} tr\'fikowl\ne zMtałv 4.1143 koł· 
~lektryfikarję 30 rejonów. rhozy, wsz~·stkiP ośrodki ma;;zv. 

W c>hwili ohC'cnf'j w kołcho· nowe i 124 ~owchozy. 

C ieka we ore lekc•e 

" ' swym prz<'11Hiwi~11in ua H•· 

@.ii Kornit!'tu Organi 7.nt•yj11CJJO 
1\fao-Tse-Tnng ~twicrd1il ~e 

szczególnym nar.iskiem, ż1• naród 
chiński Z'l'l",l' <' i('ŻY I w za<'iekłcj 
"l\alce z inq1~ rialistami, prze.le 
"' 'zys tkim za~ z impcrialis t .uni 
amrrykaf1~ki111i. 

Nao. Tse·'l'un.: poclkrp~lił clal0 J, 
że naród chiński w alc zv o nie­
zawisłość i wolność Chin, o to, 
aby mógł sam decydować w spr'l.. 
\\·ach swego kraju. Imperiaiiści 

wszc.lki r go aut orame ntu, nie h•~­
dac w st a nie obr6c·ić w~tccz ko· 
la· h istorii, ju ż. obC'l'nie mn-zą. Si.~ 
liczyć z koniccznośdą uznania 
w p;·zyszłości nńv.ego ustroj·t •!P. 
mokratycznego Chin, u;t1·oj:i, 

„Imperiali4ci - oświutl•:uł 
11.1 no-'l's<'-'l'u np; - hi:dą ~tnie pod· 
:<zezuwali n•akcjn'ltstów chiń· 
~ki,·h , a nRWl't nJ(Jp;:} ui;yć w·ła~-

11nh gił do zahlokowauia chiń· 
•kic·h port1"1w mor~ki<'h„. l\i~ j1>.~t 
wykl11\· zone. ŻP ?.<lreyrlnją się na 
awn11t11rnie z;v krok i wyŚl Jł do 
Chiu ~we oc:d1. il\ ł~· zbroj ne'' . 

Nit'bczpfrcz!'ilst" n. i:<.n: 11alizo· 
w11ne przt>z .11.fao-'l'se·'fuu&a, je«t. 
ciłkowicie realne: na wy<pie 
Formozie skoncentrowano obct•· 
11ie :>00 · tys1ęczną. nrmir: woj<ii 
osobi~tych C:, .n:;:·Kai · Hze ka, skla 
1la.il}t·ą sii; gft1wnie z mRrynarki 
i lotnictwa orn z rlywiZJi pie,·h'>· 
ty 11om1sforn1owaol'j w r. l9i« -
l!H!J przy pomocy .;\mt>ry kanó<v. 

W zwią zku z oglo~zoną IJ loka· 
clą, i::-rnernl w ~tani~ spoezynk11, 
C'hrr11111lt. fi11an~i:<ta ·handlowiE'-:: 

< hifoko - amery lrn11:<ki0j kompa· 
,;; lot11in<•j, oł.wia1lczy ł lwz 

oslonrk. ZE' hloknda poti·zehn t 
jPst w \"t'lu •• z1uuorzcnia ko1nuni ~ 

~tów glodrm''. tj. - w celu go 
spo<larczego zdławienia Chin. 

Ale narcid ch i1i • ki nie 1 ęlia 

>ię tych grótb. W wypadku prze 
r, rowadzeni.t blokad.V port::w 
chii1Rkfrb 111lerza ona główuie jPj 
>ni«.jaroró1v imperialistów 
11111<'rykHtt •ki1·h, kt1\rzy ~tracf! 
jp~z1·7e irdrn, i to naiw1~k •zy 
rynek zhJf u. Stącl zrozumiałr 

.i <'~t negaty wne ~tano'l\·isko więl : 

<z.ości angi<·1 ~kich firm handlo· Wrażen1·a z podro' z· y po ZSRR 
"''eh oraz wiC'lu firm amerykań · 
~kich wobec „hlokad~'" kuomin , W d niu wczorajn ym w sa11 

Duia 2G ~zer1Ha r za.d kuomrn· 

. „ •• 

o~tat nio na forum Kortf{rcon 
amrrykaf1, kit'go torzy ~ię żywa 

c;y•kn•ja na:l kwestilj udziel~.ma 
µomoc.v wo,jsko\vPj ~zczątkom 

1·P~k<'.l'.inych ~ił zbrojnych na 
kontynencie chińskim. Stanowi· 
<ka tego broni zaciekle grupa 
~enl\torów reakf'yjnych z TaftE'm 
i Yanrlenbeq~iem na czele. Emi· 
sr.riu8zem i wvkonawca. n l11.n6w 

tn ni::owf<kie,j. Domu żołninza w Lodzi w_,gfo· 
W~7.Y8tki ~ raehubv imperinli. l'zone został~· cieka"'e prelekcje, 

~łów, · licząeych u'a zdławian e zorgani zowane przez ł i\d zki 1Jd· 
walki wy1woleńezc>.i narodu rhiń rl ział l::w. Zaw. Dziennikarzy IH'. 
skirgo kości~tą ręką l;'lodu, Rp81';1 Ucz!'stnil'.Y wyr.ieaek ,fo 
nA nH!I CWl'C'. l mp0ri11liśd zo.•i S-D!;I ZRRR. tow. red. Stefan Arski 1 
pohici ~a f_rllnf•ip gORpoda.rezym , 1 •~kreforz KomitPh1 Woje

1
wór! z· 

podob111e ~ ak pokonano ich n:i kl<'j.!O PZPR w Lorlz1, tow. Wi · 
fron1>if' ..-ni l! v 1lomo..-Pi. told Sienlde1..-icz, podzielili »ię 

l 

swymi wraż~ niami z podróży ro 
kl'aju Zwy cil'.skiego Sorjalizn111, 
z licznie zebraną publicznośc• •h 
V.•śró <l k t órej przeważnli robot.ni. 
<:y l<ldzkich fabryk. 
Ob~wrni?j~ze ~pra"'ozdani<i z 

nif'z,vvkle C'it'kawl'ch odcz \' t•iw 
tow. tow. Ar~kie~~ i Rienkir><' l" 
cza podamy w jedny m z na,jhlii. 
szych numerów naszes;ro ni~m11.. 

" 
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Finanse polskie sprostały zadaniom 5-lecia 
Pod dostatkiem środków na odbudowę, przebudowę i rozwój gospodarczy kraju 
.T 0w~;;~~~;em!a!:: przy pełnej stabilizacj"i złotego 

lnem, dmś, gdy ze.sta.wamy bi. 
la.DS osiągnięć 5-lecia.. N a. tle 
tego bil-anS'll bowiem jasno ry. 
ruje aię olbrzymie. rola., jaką 

o.OOgrały w pie.rw!.Zym 5-leeiu 
o-O.rod2>0nego pańSltwa finanse o. 
raz ten niezbity fakt, że cięż. 
kie zadanie - p!'Tl'Ald którym 
etarnęły - spełniły one z.11ako­
mieie. 

Finanse polskie miały a~tar 
ttyć śroclków dla budowe..nia za 
ma.rlego na. skuteik wojny i oku 
p11,cji życ.ia. gospodarcz&go, dla 
uruchomienia produkcji, dła 
-1Vznowi.e.nia komunikacji, dla. od 
budowy zni8zc.z.onego aparatu 
gc.spodarczego, dla podj~ia i 
prowadum.ia. didałalności Pań~ 
11twa we wszystkich dziedzi. 
nach. 

W swym ref t acie na Kongresie Zfednoczeniowym 
tow. wicepremier Minc stwierdził: „Finanse polskie spr<>. 
stały zadaniom wynikającym z szybkiej odbudowy i roz. 
budowy gospodarki i polepsZenia się sytuacji materialnej 
ludności pracującej, utrzymując równocześnie w pełni 
wartość wa.luty". 

A jak wielkie były te za.da.. 
Ma. w pierwszym 5.Ieciu 
iiwie.dc-zy6 mogą. li.czby. 

Produkcja., na. przykład, pod 
stawowych a.rtykułów prze 

myslowyeh wz,t1osla. od 1945 r. 
do chwili obecnej prawie 4. 
krotnie, a od r. 1946 - pra. 
wie 2_ krotnie. Przewo?y towa­
rów koleją., które św·iad.czzą ·o 
dynami.ce obrotów, podniosły 
s.ię z 965 mittn. to-no.km ptiz.ec. 
miesięcznie w r. 1945 i 1614 

mi1n. t~nO!..km przeo. "' roku 
1946 do 2.876 mil.n, tono-km, 
w maju bieiąceg-0 roku. Wy­
datki budżetowe Państwa na. 
oświatę, kulturę i rorowie, o. 
piekę itp. wzrosły z o.k. 1 mild. 
zł, przec, m.iesięczn:e w roku 

1946 do 6,6 mrnardo. złotych 
przeci~tnie miPsięen.nie w roku 
1949 (według budżetu). Wydat 
ki inwesiyeyjn& z 49 mild. zł, 
w roku 1946 podmi-osły się do 
315 mild, zł, w r. 1949 (według 

pła.nu), a. za. okrea 1946-49 po 
chłoną. blisko 650 mild. zł. DLa 
tego też i kredyty gos.podarcl"Je 
aparatu ba.nkowego oo sfil'.lan. 
sowa.nie tak potężnie rosnących 
proce&Ów gos-podarc,zyeh z nie_ 
~łna. 10 m.ild. zł. w roku l!l45 
i 41 mild. zł w roku 19-16 mu­
siały podni~ć się z,n.ac.zni'6 po­
nad 500 mild. zŁ 

T 11Jk olbrzymie za.da.n;ia - do 
st.arc za.ni& środków dla 

gwałtownUI ~lJ-3.J<l.Cej Ilię 
prodiuJccji, ~brotu, konsumcji', 
inwestycji - fiuanee polskie 
wykonał.V przy utrzymaniu pet 
nej stabilizacji i bez za.chwia. 
nia wartcśCi złotego, (czego do 
wo-dem jest Sotabiliza.cja. cen), 
przy ni&wsipółmiernie niskim 
st.a+ obiegu, którego wzrost 
od roku 1946 nie , przekroczył 
100 mild. zł. 

s. 

Na dnie 
W ostatnim numerze klerykalnego tygodnika „Niedziela• (s dn. 

10 bm.) znajdujemy artykuł ks. ]. P. pt. „Wiara a fanatyzm". 
Stwierdziwszy słusznie, iż fanatyzm „przebywa w nłu:rych 

rejonach naszej osobowości", k&. ]. P. pisze, co na.stępuje: „siła 
f a11atyzmu mahometańskiego, oparta o drzl!miqcy w csłowieku 
instynkt religijny, zmiotła niegdyś chrześcijaństwo :s ogromnych 
połaci Azji Mniejszej. Przez długi czas fanatyzm mahometafi.. 
~ki ze wszystkimi jego niuczącymi skutkami :ragraial ealemu 
chrześcijaństwu". 

To bardzo znamienne, iż pu°blicy11ta duchowny polllkiego ,,.. 
god11ika dla mas wierzących szuka zgubnych przyklad6111 fa­
natyzmu u mahometan w Azji Mniejszej. lak gdyby nie mUd 
pod ręką zeszłorocznych zajść w Gorzkowicach i Kamieńsku, jak 
gdyby nic „nie słyszał" o organ izowanef 11tarannie od przeszło 
tygodnia „cudownej" akcji lubelskiej, która 111 ostatnich dniach 
doprowadziła do tragicznei w skutkach masakry ..• 

Trze bĄ bvło l!'tworzvć moene 
podłooe fin&neowo.pie~iężM dla -, 

:fi:~~=~~~k;::~:~~~ Swiat pracy pod znakiem wielkiego święta 
;i~!~z:~n::;;m°"'°w:;:n:i~ Dalsze zobowiązania na cześć rocznicy Manifestu PKWN 
d·uak jak na~1ej ÓO d-opły- Wszystkie fabryki żyją. dziś 

Nie maliometanom, niestety, pro11zę wielebnego k&ięd:ra J. P „ 
zawdzięczać należy smutne dla katolików polskich konsekwencje 
fanatyzmu lubelskiego. Nie żaden emir montowal ponurą hecę 
gorzkowicką, nie jest również dziełem Kary Mu&ta/y :slll!ługujqca 
na n~jwyższq karę boskq i ludzką rozpętana w Lublinie obsku­
rancka psychoza „cudu". Mac:sały w tej brudnej wod:rie supel­
nie inne rączki: k&ięża i sakonnicy, którzy :ce wili prowad:cili 

pielgrzymki do Lublina, którzy rozpętywali atmosf erl} po<I,. 
niecenia pseudoreligijnego, 11am wreszcie Jego Eminencja, klf. 
biskup lubelski Kalwa, który eż tygodnia cza.su potr:rebowal 
aby &twierdzić, iż żadnego cudu - nie było. Ten tydzień właś­
nie poswolił, komu należy, rozpalić m«-~owy fanatyrm, spowo­
dować najazd na Lublin tłumu OlfZllkanych wiernych i dopro­
wadzić wreszcie do katastrofy. 

wu drugiego strumien·ia - stru 
tn"enia dóbr i usług. Bo tylko pod znakiem wielkiego święta., 
dzięki temu moożn& było mpew które za kilka dni przyozdobi 
nić utrzymanie wartości pienią bielą. i czerwienią. nasze mia.stli 
dza., a więc sta biliza.cjf cen, i wsie. 
xabezpieozającą. realM wyniki Fabryki nasze wzmagają. wal­
go,spock!.rowa,nia, Mhez-;Jlioozają. kę o najwyższą jakość produk­
cą realny wzrost dobrobytu mas cji. I ta tro~ka przejawia się sta­
pracując;l"ch. le w zobowiązaniach prawie 

G
ospodarka fi.n:msowa pol. wszystkich zakładów. PZPB Nr 
ka _ aby dostarczyć środ 4 zorganizowały już w ramach 

ków dla wykonani& planów go tej akcji 25 zespołów najwyź·· 
"Jl'Odiarczvch, a.hy zapewn·~ ich ~zej jakości. Zespoły te postano­
dopływ be-z wstrzę..."6w i zakłó- wiły produkować najmniej I.IO 
c~ń _ mu.-;iala. jednoez~nie 11_ procent primy. Wśród członków 
jąć w karby rozdział dochcdu zespołów figurują. nazwiska ta­

dały w dniu 22 lipca czysto 
i estetycznie, i:eby maszyu7, 
oczyszczone z kurzu i wyremon· 
towane, przyczyniły się do szyb· 
szego wykona.nia planu. 
Załoga „bawełnianej czwOrk1" 

postanawia więc uprzątnąć wszr· 
stkie sale fabryczn€', „bawełnia­
na czternastka'• zaś będzie min­
ia w dniu 22 lipca. wybielryne 
wszy~tkie salP i klatki schodow€'. 
Magazyny i kotły, które jeszcze 
obecnie są w remoncie, będę. już 
całkowicie oddane do użytku. 
Robotnicy PZPB Nr 21 zmontu· 

nę przędzalniczą. produkcji so­
wieckiej, zakupioną na wysta· 
wi& poznańskiej. 

Trzeba także koniecznie ws;io· 
mnieć o pożytecznej inicjatywie 
kobiet z PZZPP Nr 1, które po­
stanowiły nawiązać ścisły ko!!· 
takt '& mie8zkankami wsi Sziry 
i założyć tam koło Ligi Kobiet. 

Oka.zuje się więc, że chęć ucz­
czenia pią.tej rocznicy PKWN 
przyczyni się w wielu fabryka<:h 
do usunięcia różnych braków 
1 zaniedba:ti, do rozwoju współ· 
za.wodnictwa, do osiągnięcia. lep­
szych wyników w produkcji. 

(sam.) 

Utrzymuje k&. ]. P. w swojej „Niedzieli"', iż „pr:cez długi 
cza11 fanatyzm mahometański zagraial całemu chrześcijaństwu". 
Doświadcze11ie lubelskie uczy, że w obecnym okresie katolicyz­
mowi polskiemu :agraia fanatyzm watykański. Bo je.m biskup 
Kałwa daje upullt ucieue :r wypadków lubel11kich jako i „dowo­
du pogłębienia życia religijnego", to to ~niku ta1rie~o „po-
głębiania" łztwo osiqgnqć dno, dno upadku moralnego. 

E. Tam 

narod<>wego, mu~aJ:a. w imię in kich znanych tkaczek, jak .Tó- ją. poza. godzinami pracy maszy· teresów mas pmeujących pójść zefczykowa, Opala i Wojdyńska, ______________ __;:_ _____ ...,.::._ _____ _:_ ______ ..,.... __ ...... _________________ _ 

po lin~i korygowa.nia. ~ziału które gwarantują., że produkcja Ze-SpOflJ .,„OkO§-C•O••re doch-0du narodowego n3. ich ko. w PZPB Nr 4 osię,gać będzie< co· • ..., 
rzyść i <>g1'3.nicz:1.nia zysłtów e- raz wyższą. jakość. Podobnir• 
lementów ka'1'italistye7.nych. PZZPP Nr 1 li'!- w trakcie orga- • 1 • I k • I 

Wielkie radlflnie. wymagały nizowania 4 zespołów na.jwyższej na1 epszym oręzem W WQ ce 0 wy onanie p anu 
dokocna.nia szeregu przemian 0i-. jako~ci. . . 

:=:;y!:~ ~rz:~tj~:~:~ wi!~ę::kła~i:~~~:emJ:~t SZJ;~ Co mówią doświadczenia załow p z p B w Rudzie Pabianickie1? f:s~k!!~ie N:!;;::t~:::j j~:~~ 
ma. podatko~, re.fo.rme. budże_ szego wykonania. pła.nu roczne- Sekretarz organizacji podsta.- koło ł szerokich krosien. Tow. sieckiego, którego twarz rozpro- Jedna~owe '?szanse . w teJ ~ia 
towa. bu~O'W& pe.ńst.wowego pl.a go. I t;&~ PZPW i Dz: Nr 6 po· wowej PZPR przy Za.kałda.ch Lisiecki wyrabia na swych war- mienia. szeroki uśmiech. cy zb10roweJ, pracuJemy b~wiem 
nu finnasowego, p1a.n lff'nanso. stana:viaJą. J?la.n SWÓJ ukończ-!ć Bawełnianych w Rudzie Pabla.- sztata.ch tylko towar ek.spo;~o- - Ho, ho, żebyście wiedzieli, na t!ch samych krosnach 1 ·~a.­
wania imwestycji, pla.n. kredyto do dma. 15 .listopada, PZPJG ::Sr nickiej opowiada s zapałem wy, tym większą więc uwagę jak pilnujemy si~ nawzajem! my Jedn.11- sz~u~ę towaru. Nikt 
wy, plan k88<1Wy, usta.lenie BY 1 ~d, maJ'!}c na u~d~ tak o swej fabryce. Nie BI!- mu obce musi zwraca.6 Jl& jakość swej Gdy którykolwiek z naszego ze- z ;nas więc ~e Jest am uprzy...-~· 
stemu finan~&l?O p-rzed~ęhi-Orlwazn„ dla nas ragadmerue oaz- żadne zagadnienia, dotycz'ł'!e produkcji. społu ma nieszczęście zrob;ć leJowany, a.ru pokrzywdzony. 
ezości pań~~ej, uregulowa.- cz~dności, postan.o~y za.oszczę- produkcji, organizacji pracy, zna - Chcemy pokaza~ zagranicy, błąd, wtedy dwaj pozostali wy- Podobnie pracują. zespoły tow. 
n:~ obrotu bezgotówkowego, dz1ć do konca br. me 25 lecz 40 doskonale wszystkich robotni· jak pracuje polski robotnik. Dla- pominają. mu to tak długo, 11.ż tow. Mani i Brożka. 
kontrol11. finan90wa( przez aipa.. milionów złotych. ków, nie tylko członków Partii tego staramy fię, żeby towar przyrzec musi, że mu się to ni· - To jest nasz najlepszy orti 

. mt bankowy), reforma. aIX1.?atu Dobry przykład daj11- pracow· Wida6 od razu, że organizacja nasz był czpty, bez żadnych gdy więcej nie zdarzy. Prócz w walce o wysoką. ja.kość pro­
ba.nkowe-go - ot.o ważmiejsze nicy biurowi PZPB Nr 21, któ· partyjna. przy PZPB w Rudz•e braków. tego kontrolujemy się nawza· dukcji - kończy tow. Płóciński.. 
d-Otycheze..sowe etapy drogi, ja. rzy donoszą. nam, te ubiegłej za.puściła tu bardro głębokie ko· -: W jaki sposób uzyskujec;e jem, żeby nie opuszczać dni ro- Dlatego wytężymy wszystkie si• 
ką. kroo-zyły i kroczy6 będą na niedzieli poświęcili 5 godzin pra- rzenie i bierz& czynny udział wraz ze swymi towarzysza.mi 100 lboczych i nie spóźniać się do ły, aby ilość zespołó.., ja.kościo­
d11,l finanse PolSJka Ludowej dla cy, ażeby wyrównać wszystkie w wysiłkach całej za.l:ogi o szyb- procent primy! Zdradźcie nam pracy ,edyi wówczas w ogólnym wych wzrastafa u na8 z ka.żdym 
llJ>I'Ost.ania. irwym mda.uiom w zaległości. kie i dobre wykonanie planu. tl! tajemnicę - prosimy tow. L1- obliczeniu otrzymujemy mniaj miesiącem. M. Szumska. 
odbudowie, przebudowie i roz. Robotnicy dbają. także o tu, Pomimo, że zaklady przecho· 
Woju gospO'Cl. ~czym kraju. by ich sale produkcyjne wygl!ł- dą. obecnie zmiany personalne, 

Czego dokonal;~ITIV w c~ąeu 5 lat 

ProOlukcja 
. Nawozów J'li:ucrnv<h 

... 'v• ob.o 

zwykle ujemnie odbijają.ce si.~ 
na produkcji, w tym wypadk11 
jednak nie zmniejsza to w ni· 
czym wyników pracy całej zało­
gi, która równomiernie realizn· 
je swe plany dzienne, miesięcz· 
ne i kw1utalne. Tow. Płóci4ald 
z wyraźnym zadowoleniem oznaj­
mia, że za ubiegły kwartał za· 
kłady wykonały plan operatyw· 
ny w 107 procentach, „plan kon­
trolny'' zd, obejmujący już 
równiei zobowiązania majowe 
i kongresowe, w l 03 procentach. 
Gorzej natomiast przedstawia. ~1ę 
sprawa wykonania planu ekspor· 
towego. 

Ja.kość produkcji wyra.ta się 
przeciętnie eyfr11- 71 procent 
pierwszego gatunku. 

- Nie jeste6:ny je1uicze zado­
woleni z tego wyniku . .Aby pod­
nieść gatunek naszego towaru, 
zorganizowaliśmy 22 zespoły 
najwyższej jakoSci. Chodźci' 
z nami do tkalni porozma· 

°f<]' - wiamy z l).aszymi „asami tkac· 
Wyc1ajnoćś ziemi można zwię Pl.an sześcioletni przewiduje kimi". 

k.sbyć podncezą.c kultu.rę rolną produkcję nawoz.ów sztucznych Po drodze tłumaczy nam tow. 
i system &ksploa.ta.cji. St.os-owa. w 1955 roku w Hości panad Płóciński, w jaki sposób zorga­
n '.e więksizy<i<h iiloścli. nawQzów 2,200 ty.s. ton, to je<rt pDZe"zło nizowane są tkackie zespoły ga· 
~ztuctz.nych, to większa. wydaj. 3 razy tyle, oo przed woj.ną.. tunkowe: 
ność z hektara.. Dlatego też na Dzięki temu będz.ie w1nictwo - Zespół składa się • nas 
aza produkcja, nawozów sztucz. nasze, w 1955 roku, według z trzech tkaczy, z których każ· 
nyc-h mnie stale, pr2)6kraez.a_ przewidywa.ń, produkować zbó;:; dy pracuje na. innej zmianie na 
ją.e w roiku 1948, w cyfrach 0 45 procoot więcej, niż w ro- tych samych krosnach. W ten 
ł>ezwzględ. nych, produkcję przed I ku bieącym, przy nie zwiękM.o sposób mają. oni możność prze­
wojenną., a. w przelicreniu na nym, w za.saidzie, obs?iarze u. prowadzania. wzajemnej kontroli 

i zwalczania między sobą brak;i­heik.ta.r ziemi, przekraczają.e go prawnym. · · ó b s.k róbstwa. Kierownikami najba~-
juz zn,a,c.zme w por \vnaniu z V: ten spo-:6. n;zy a~y po. dziej wyróżniających się zespo-
rokiem 1938. wa.zne nadwyzk1 produ,ktow rol łów, produkują eh stale 100 

W roku b :eżę.eym wyiprodu. nych nawet na eksport, które procent primy, są. tow. tow. Li· 
kujemy 710 tys.ięcy ton nawo. z kolei umożliwią. na.m z;więk-1 siecki, Mania i Brożek. 
216w sztuez.nych, to je~t o 631 sq,enie przVW""'' m.iuzvn. ~mow Właśnie zbliżamy si"ę do tow. 
n-roc.. wiecei niż nTiied woina. ców i tp. Lisieckiee:o. którv krza.ta ~ię 

„ l 

Nasi •orespondenci pi§zą 

Pomysły i wynalazki w przemyśle jedwabniczym 
Komisja Branżowa Przemy 

stu Jedwabniczego przyjęła 
ostatnio jedenaście nadesła­
nych wniosków racjonalizator 
sklch. Do najciekawszych na­
leży projekt udoskonalenia 
pasa parcianego przez nakhd 
ki skórzane, wykonany przez 
ślusarzy @b. ob. Szelągowskie 
go i Kordasa oraz rymarza 
Promińskiego Projekt ten po 
zornie drobny - ale przynosi 
dużo korzyści ~ oszczędności 
w produkcji. 

Inny projekt, nadesłany 
przez dyr. produkcyjnego ob. 
H. Matusiaka, jest zupełną ino 
wacją i polega na skonstruo-

waniu obrotowego tarczowe­
go noża do cięcia taśmy sznu­
rowadłowej. ' Należy nadmie­
nić, że dotychczas prace przy 
cięciu tej taśmy były wyko­
nywane ręczn:.e . 

Wreszcie niemniej ciekawy 
jest projekt ob. F. Rudziń­
skiego, majstra ślusarskiego, 
który skonstruował przyrząd, 
pozwalający na całkowite wy 
korzystanie ciepłego powie­
trza, przechodzącego przez ko 
mory suszarni 

Zastosowanie nadesłanych 
8 projektów racjonalizator­
skich przyniesie naszym za­
kładom około 3.051.871 złotych 

Zobow·ązania załoai PZZPJG Łódź-Północ 
Z okazji rocznicy Man:fe-jskrócić postoje reperacyjne o 

stu PKWN. załoga PZZPJG 300 krosnogodzin, co daje o­
Łódź - Północ zobowiązała koło 600 m tkanin miesięcz­
się wykonać na dzień Swięta nie, urządrić podręczne war­
Odrodzenia następujące prace: sztaty: elektrotechniczny. me-

Tkalnia 1 b zwiększy mie- chaniczny i stolarski. zEkw!­
sięczną produkcję o 6.500 m dować postoje, spowodowane 
tkanin. gruntown:e wyremon- brakiem osnów, co da około 
tuje i uruchomi 8 krosien je- 600 m tkanin miesięcznie o­
dwabniczych. raz uruchomić elektryczn.:i 

Tkalnia 4 zobowiązuje się wiazarkę osnów. 
zmniejszyć ilość odpadków o- Tkalnfa 6 postanow'.la pod­
snów o 50 kg przędzy mie- nieść stan higieniczny przez 
sięczn:e, zmn!eiszyć postoje wyremontowanie i wvmalowa 
na oddz:iale osnów o 360 kro-: 11ie ·ścian sal· produkcyjnych. 
snogodz11?-: wyremontować 1 Tkalnia 1'7 wyremontuje i 
~r1;1c.hom1c 7 snowarek o ~lu- uruchomi dalsze 20 kros:en 
.,.osci snucia 1.000 m w miej- na dV1rie zmiany 
sce starych mało wydajnych · 
lod 400 do 600 m), co znacznie C. Z. 
zwiększy zarobek robotników. korespondent fabryczny 
P07.;i tvm 7'nhow:azuiP. S:e „Głosu" z PZZPJG 

ł 

oszczędności rocznie. 
·Racjonalizatorom przyznano 

łącznie 134.400 zł; co do racjo 
nalizatorów, których ~oski 
są już na ukończeniu, zasto­
sowano tzw. premię wstępną 
w sumie 35.000 zł. 

P. L. 
korespondent fabryczn1. 

z PZPJG Nr 10 

Nowe legitymacje 
partyine w PZPB Nr 4 

„Uz.ień, w którym wręczon~ 
nam stałe legitymacje patty-j-. 
ne PZPR, zostanie na zawsze 
w naszej pamięci". Rozpoczy"' 
nając tę uroczystość, tow. Pło 
szaj, sekretarz organizacji poCl 
stawowej PZPR przy PZPB 
Nr 4 powiedriał również: „Mu 
simy przodować wszędrie 
tam, gdzie się znajdujemy i 
zaznajamiać klasę robotniczą 
z nauką marksizmu-len:n:­
zmu". 
Każdy z towarzyszy, odb'.e­

rając leg!tymację, w krótkich 
słowach dawał wyraz swej 
wielkiej radości. Tow. Łusz­
czyński otrzymując legityma• 
cję powiedział: „ ... Będzie ona 
moją gwiazdą przewodn:ą w 
walce o Polskę Mcjalistyczną", 
Podn!osłą naszą uroczystość 

zakończyliśmy odśpiewan:em 
,Międzynarodówki". 

Z ·.Kłodawski 

korespondent fabryc7-'1Y 
Z PZPR Nr 4 
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Chiny 
Według o~tntnich wiadomoś!i, 

oele;;:icja chiń~ke na Fffitivnl 
śn.JD, składać się będzie z lL) 
osób. W skład tC'j grupy w.;>j 
dzie fi5-o•obowy ze~ptił art~·stJ"'Z 
ny. Ponadto pny,jcilzie l'kipa ko. 
10nk6wki dla url/.ialu w :świa~o­
w)·ch Igrzyskach Akadrmickich. 

Rumunia • 
Palar i ogród dawnej rezyd<:"n. 

cji królewski<'j, zo~tał oddany 
do dppoz~·rji Z,wiązkn ~-llodzi('­
ż~· Prncującej, jnko Pałar Pi•)· 
nicrów. Pałrc zo~tanie wypoia· 
żony w działy przyrodnic1e i ~oo 
logirzne, Fale Jr ktury i teatr. D:i 
j~go ilyspoz~·eji oild1rno równ:oi. 
pr;.y!C'głe tereny sportowr. 

Anglia 
Koniitrt ~[!odzieżowy Związku 

Zawodowego Metalowców prze. 
prowadził wybory delegatów mł•> 
dzid;y angielskie.i nn ł'e~ti~··1J. 
Jeden z delegatów, Bernard A<· 
kin~on, wybrany przez kowit"~ 
w Swindon, powiedział: „Jestam 
bardzo dumny że będę reprezen· 
tował młodych metalowców z~· 
Sw·indon na J<'estivalu .Młodz•<:! · 
ż~·. Povrorll'm mej chęci ut·zc~r.m. 
c;.enia w :E'C'stivalu jest ś11;111do­

mo~f>, że droga., która. prowadzi 
ku prawdziwemu pokojowi, to 
droga. jedności i przyjaźni inio. 

· dzieży wszystkich krajów''. 

Wre już praca nad uroczystym 
obchodem 22 lipca. Sly~zy oię 

o olimpiadzie sportowej na hois· 
kt1 ZS „ Włókniarza'', na któr.!j 
wystąpią młodzi robotnicy. 

Poza. tym młodzież aż z Jele­
niej Góry biee będzie sztafetą 

do Stolicy z meldunkiem o wy­
konanych planach produkcyj­
nych. I my, łodzianie, nie zost.a· 
niemy w tyle ani za biegiem, an1 
za meldunkami. Nasza sztafeta 
w tym roku będzie zorganizowa­
na w ten sposób, że z każdego 
zakładu pracy wybiegną. dzicw· 
częta i chłopcy z meldunkami uo 
swych dzielnicowych organiza· 
cji ZMP. Jest to tzw. sztafota 
gwiaździsta. W dniu 21 lipca na­
stą.pi wy bieg sztafety łód zl,1CJ1 

która wra zze swoimi meldunka· 
mi otrzyma także mcldun1<i 
miast, leżących po drodze od Je· 
leniej Góry do l..odzi. Wymiana 
sztafet odbędzie ~ię na Pliwu 
Wola ości, 

W ~ztafecie łódzkiej pr1cz 
Z}.1P-owc6w będą brali udział: 
SP-owcy, ZHP-owcy. 

. . 

I przededniu wielk~ej rocznicy 
Za tydzień mm1e pięć lat 

od chwili ogłoszenia Man'fe­
stu Polskiego 'Komitetu Wy­
zwolen:a Narodowego, owego 
historycznego Manifestu, któ­
ry w spooób josny dla całe50 
narodu formułował założeniś 
programowe ustroju Polski 
Ludowej. 

Za tydzień również m:ja 
rok od chwili powstania na­
~;:ego Związku Młodzieży p.,1 
sk'.ej, od chwili history.:znego 
Kongresu Wrocławskiego. któ 
ry dokonał zjednoczcn:a całej 
demokratycznej młodzjcży po! 
skiej w jedna organizacje. 
przewodzącą młodemu Poko­
leniu Polski Ludowej. 

W dniu 22 lii:ica naród pol­
ski z klasą robotniczą na cze­
le dokona bilansu os:ągn;ęć 
władzy ludowej, a młodz:E'Ż 
po;ska podsumuje ponadto 
swoje osią((niecia w ciągu o­
statniego roku pracy pod prze 
wodnictwem Związku Mło­
r!zieży Polskiej. 

Od chwil: zjednoczenia s'ę 
4-ch dawnych organizacji mło 
dzieżowych. Związek Młodzie 
ży Polskie.i. wychowując 
swych członków w duchu 
przodującej ideologii marks-' 
zmu-lenin'.zmu. stał się milio­
nową armią mlodych budow­
niczy<'h &IXljali.-iu. 

Dzień 22 lipca bę<lz'.e dla 
młodzieży polskiej jednocze­
śnie dniem mobilizacj: do dal 
szych zadań. do utrwalema 
naszych zdobyczy, do walki o 
pokój. 

Dla uczczenia tej podwójnej 
roczn:Cy cała organizacja 
ZMP wzmogła swoją działal­
ność w trzech zasadniczych 
kierunkach. Są to: 

1) Wzmożenie walki z anal­
fabetyzmem. Do 22 bm. na te 
renie Łodzi obejmiemy kur­
sami likwidacji analfabety­
zmu około 1.500 osób. 

2) Włączanie się młodzieży 
pracuiąccj w przemyśle bu­
dowlanym do współzawodnic­
twa pracowników budowla­
nych 

3) ZW:ęksrenia nas?.ego u­
działu w akcji budownictwa 
społecznego. 

Napływa ią z poszcz.e*>lnych 
ogniw ZMP-owskich zobowią 
zania. 
Około 700 koleżanek i kole­

gów podjęło lndywldual!'le Z•J­
bowiązanda~ każda : każdy z 
nich bedzie systemat~·cznic 
pracował z jednym analfabe-

• • 

tą, aż nauczy go czytać i 
sać. 

Wiele fabrycznych kół mło­
dzieżoWYch dueń 22 lipca czr.: 
organizowaniem młodzie7.o- 1 

wych brygad produkcyjnyr.h. 
Koło Elektrowni Łódzkiej zo­
bowiązało się ponadto znacz­
:r:e podnieść na swoim terenie 
czytelnictwo prasy młodZ:eżo­
wej. 

Te zobowiązania i setki in­
nych świadczą o tym, że mło­
dzież polska łącznie z całą kla 
są robotniczą sławną rocznicę 
n Hpca cze: n1e tylko wspom­
nieniem wielkich historycz­
nych momentów przeszłości, 
lecz W7.maga swoją pracę, k:tó 
ra prowadzi ku coraz jaśniej­
szej i szczęśliwszej przyszło­
ści. 

• 
My, młodzież zebrana na Gminnym Walnym Zebraniu 

Związku Młodrie:iy Pol$k:ej w związku z 5 roeznicą 
Manifestu PKWN i 1 rocznicą powstania naszej organi­
zacji, w dniu 22 lipca. zohowiazujemy si.ę zebrać na 
Centralny Dom Młodzieży 200 kg złomu. 

Jednocześnie wzywamy młodz!ez Zl\fP-owską całego 
powiatu v.'ieluńsk'.ego do współzawodnictwa w - zbiórce 
złomu na C. D. M. 

* • • 
Koło Związku Młodzieży Polskiej przy Elektrowni 

Łódzkiej, chcąc godnie uczcić dz:eń 22 I:pca, dzień Od­
rodzenia Polski Ludowej i dzień zjednoczenia całej 
młodzieży polskiej, postanowiło na zebran:u Koła w 
dniu 9. VII. 1949 r. zorganizować do dnia 22 lipca 1949 
roku pierwszą Młodzieżową Brygadę Produkcyjną. 

Oprócz. tego członkov.rie nasi postanowili wyremonto­
wać mieszkan:e matce naszego kole!f., powołanego d<I 
S. P. 
Koleżanki nasze zobowiązują się do prowadzenia kur­

su dla analfabetów na naszym terenie przez okres wa­
kacji. 
Jednocześnie członk'.'wie naszego Koła staną do współ 

zawodnictwa w kolportażu prasy młodzieżowej. 

Nasz korespondent z Piotrlwwa pisze 

ZMP-owcy przeprowadzili zbiórkę złomu 
Nasz korespondent z Piotr- Aby przekonać s".ę, jak pra 

kowa, kol. H. Mąka pisze: cują nasi koledzy i jakie re-
Piotrkowska organizacja zultaty daje ich praca, wycho 

ZMP licząca około 4000 czł,)n dzimy przyjrze(: się robocie w 
ków, pragnąc przyczynić :Kę „terenie". Kilkunastoosobowe 
do budowy Centralnego Do- grupy ZMP-owców kręcą si~ 

mu Młodzieży w Warszawie, po podwórkach. wyciągaią z 
w porozumieniu z miejscową kątów jakieś stare rynny, pły 
Składnicą Odpadków •prz~ro ty kuchenne, koła rowerowe, 
wadtiła w dniach 22 - 25-go garnk~. miski itd. 
czerwca szeroko zakrojoną a- Na ulicy Belżackiej spoty­
kcję zbiórki złomu, w której kamy grupę koleżanek, dźwi­
vnięły udz'.ał wszystkie piotr gających połamane pudła bla 
kowskie koła ZMP. szane i &tare żelazne piecyki. 

Koledzy z fabryk objęli Ta grupa - to koło Nr 6 z Lł 
swoją zbiórką przede wszyst- ceum Handlowego. Przewodni 
kim teren swych zakładów cząca kol. Swiatkówna zapew 
pracy 1 najbliższych domów nia nas. że koleżanki z jej gru 
robotniczych. koła szkolne na py wyciągają złom ze wszyst­
tomiast zajęły się śródmleś- k '.ch zakamarków. 
ciem. Drugim przodownildem w 

zbieraniu złomu je~t kol. Pa­
wlikowski Wiesław. 

Tereny przydzielone ZMP­
owcom zostały bardzo staran­
nie oczyszczone, nie pozostał 
na nich "flawet najmn'..ejszy 
kawałek złomu. Pracownicy 
Centrali Złomu, którzy odbie­
rali nasze „trofea" twierdzili, 
że o własnych siłach Centra­
la nie byłaby w stanie zebrać 
takiej i.lości złomu. 
Wśród „zbieraczy" wyróżni­

ły się grupy z Liceum Handlo 
wego. Fabryki Okuć Budowla 
nych i huty „Hortensja". 

Zetempeowcy Piotrkowa do 
brze wypełnili powierzone im 
zadan:e. 

Henryk M~a. 

Tohorze9 §lu§arze 
i ci co montują filmowe aparaty projekcyjne 

(Praca konkursowa Nr 5 - Temat 1) Należy tu wspomnieć o najlep- gają się w .Pilnośc~ i za.wsze _na 
„ szym uczniu ślUl'arskim, którym uwadze mllJlj. system „O' ', kt.ory 

Pl~n pro~uke~1 - to problem, głoszonych było kilka pogadancj{ jest kolega Witold Białek. Jest to i;pecjalnie na terenie biur wi· 
kto.rym zaJmUJ.e ~1ę przede w.szy· na zebrani-ach koła i skutki ich on uczniem Ugo roku, ale już nien być zastosowany. Należy 
stkui: dy~ekcJa z~kł~dóW:. ~l\l są juź widoczne. Co prawda nie teraz można orzec, że będzie wspomnieć tu o koledze Rysza.r­
~yśh o mm: z11.,1mu~e s.1ę 'lllll wszy~tkim zetempowcom udaje z niego tęgi ślusarz. Poza tym dzie Mosiu, który pracuje ,"la 
1 "'.'a.lcz~ o J.ego reahzacJę r?w· się io!ć po wytkoiętcj przez' kolo kol. Bialek wyróżnia. się tak;i;e dwóch" i ma rEsort. który wy· 
n~ez kazda fabryczna. orga~tza· drodze, nawet tu i ówdzie 'Iły- w pracy społeoznej na terenie maga bardzo wiele pracy i z:i­
CJa P~P:C:. I. ~lnno mm za.1mo· chać narzekania na niektórych ZMP. sadnic:to dwóch prac.ownikl,w, 
wać się rowmez kolo ZMP. kolegów, ale w sumie mamy :.>O· Na bardzo ważnej 1 odpoWJe- ale kolega Moś jakoś sam sobie 

Plan wyznaczony Zakładom ważne osiągnięcia. Jest wśród dzialnej placówce pracuje !!:Olega. d · T k k 1 d Zbi 
Kinotechnicznym P. P. Film Pol- nas kilkunastu kolegów, którzy rn Zl. ~. eamo 0 e zy g-
k . b ł b d b w i 6• . . . . 1 Tadeusz Kujawski, ślusarz. P.rar- mew Kalmskt 1 Ja.n Borkowski 

15 1 Y ar zo o szerny. Y· a.· swą pracą. wyr zma.Ją. się me ty· cuje on przy montażu aparatów k lk l b't · 
wał się on ponad siły młodej f~.- ko wśród zetempowców, ni~ , . - .a. u. ator.zy, wy 1 ~ie przy-
bryki. Ale tak się tvlko zda wa- i wi!ród wszystkich pracowni- proJekCYJllYCh, co wymaga.d ~lelj ~zJ'.mh b si~ do "'.Ytonan~a.. pla~, 
ło. Teraz już jestcśn~y pewni, że k6w. Wymienię tu tylko kilku kiego doświadczenia 0 re .aJąc ar 7 0 wie e go zin n · 
go wykon~my: z nich. Spośród tokarzy wyr6ż· znajon:ości ~wego z~wodu. Kole· hczbowycb pracy 

Stanie się to przede wszy~tk.iru niają. się kol. kol. Grzegorz Ktys ga K~Jawsk1 . z powi~rzonego JJU o~iągnięc1a. te ci.eszą nas i na.-
dzięki wi1p6.łzawodnictwu pr'\•!y i Henryk Kłis, którzy przecięt- zadani~ wyWJązu.ie su~ dobrz? .. pawają otu~bą.. Wiemy, że w 
i dzięki ogólnemu zrozumieniu nie wyrabiaj:it po 145 proc. nor· Tak .iak koledzy z11trudmea1 przy~złoliei damy sobie rad~ na· 
potrzeby wykonania go. my i to normy obowiązują.cej l:J~zpośrednio przy produkcji sta- wet w najcięższych warunka~h, 
Koło ZMP przy naszych .i:a· wszystkich rutynowa.nycb, ~ta- rają się na każdym kroku pczy· wiemy także, że nie jest jeszezl} 

kładach za1nteresol'<'ało się spra- rych tokarzy. czyniać się do wyka.nania planu u nas tak, jak byśmy tego chcie· 
wą. wykon&.nia planu. Choc1:1ż Wśród ślusarzy na pierwszym i podniesienia ja.kości produkc:ji, li, ale powoli koło nasze dorów· 
nie ma u ::uu; młodzieżowych bry· miejscu stoją koledzy Henryk tak też i koledzy, którzy prac11- na i innym kołom zetempowskim. 
gad pracy, to jednak kaicly zet· Kornatowski i Jerzy Trzepinski. ją jako pracownicy umysłowi, Dzisiaj jedna"3iamy już tę pew­
empowiec uważa ~obie za punkt którzy w wykonywaniu swoich pod ka?:dym względem dążą Jo ność, że plan wy:>:naczony na.· 
honoru przyczyni I! się jak n!lj- zadań produkcy,jnych dotrzymu· tego samego celu. I tak, czy to SZ) m za~ładom. będr.ie wykona­
wii:cej do wykonania i prze kro· ją. kroku tokarzom a w niektó-

1 
planista, czy kelkulat.or, czy kon· ny 

ezeni" nlanu. Na ten temat NY- r.-ch dekadach prześci2aia ich. trol"'r rnh6t - wszvscv orześci- ICD7..ISŁAW NOWAK 
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Jesteśmy wdzięczni Partii 
za pomoc 

ZMP-owcy z Koneckiego na I szei 
Konferencji W ojewódzkiei PZPR 

Kol. Rurarz wita Kooferencję We>Jewódz.ka PZPR 

W dniach 10 i 11 bm. obradowała w Łodzi I Konferencja 
Wojewódzka Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W dru 
gim dniu obrad na Konferencję przybyła delp.gacja ZMP­
owców z pow!atu koneckiego z kol. Rurarzem na c~e~e. 
Zjawienie się delegacji wywołało burzę oklasków wsrod 
wszystkich uczestników Konferencji. Wlelki entuzjazm wy 
wołało również przemówienie kol. Rurarza, z którego po­
n:żej przytaczamy wyjątki. 

W chwili, gdy delegacja ZMP-owska opuszc7.ała salę, e-­
czestnicy Konferencji żegnali ją serdeczną owacją i okrzy· 
kami na cześć Związku Młodzieży Polskiej i młodego po­
kolenia PolBk: Ludowej. · 

„Szczęśliwi jesteśmy, że Kon 
ferencję Wojewódzką PZPR 
:-nożemy witać poważnym do­
robkiem organizacyjnym i ide 
ologicznym nasze; organizacji. 

ZMP w naszym powiecie li­
czy obecnie 3.500 członków 
: 160 kół - to znaczy, że od 
eh wili Kongresu Zjednocze­
niowego Part!! Robotniczych 
liczba członków naszej orga­
nizacji wzrosła dwukrotnie. 
Nieomal że dwukrotn:e wzro­
sła liczba kół Zl\fi>. 

Czemu zawdzięczamy tak 
szybki wzrost naszej organi­
zacj:? Działa tutaj niewątpli­
wie cały zespół przyczyn, z 
których jednak decydujące 
znaczenie ma podjęte przez or 
gan:zację młodzieżową i silnie 
wspomożone przez Partię szko 
lenie ideologiczne. Uzbrojen: 
w przodu iaca teorię marksi­
zmu-leninizmu lepiej pracuje 
my i dlatego organizacja ZMP 
na na8zym terenie może znacz 
n:e ro~zerzyć zasięg swojego 
oddział,..vwania. 
Ambicj~ każde«o :retempe­

owca. w naszym P&Wleci~ Jesł, 

by atal Ili~ on przodującym 
robotnikiem w swym zakła.· 
dzie pracy, wzorowym UCZ• 
niem w szkole. I to nasze prr.o 
dowanie w pracy i nauce dzia 
ła na masy mezorganizowanej 
młodzieży jak magnes organi­
zacyjny. 

Przyrzekamy ·Pierwszej Kon 
ferencji Wojewódzk~ej PZPR, 
że ZMP w Końskich wychowa 
takich ludzi, którzy godni bE:­
dą miana budowniczych Pol· 
ski Ludowej. 

Chcemy wychowywać mło-­
c!e pokolenie na dobrych, ak­
tywnych obywateli socjali· 
stycznego państwa, chcemy 
tak wychować młodzież, jak 
wychowuje radZ:ecki Komso­
moł - chcemy, by nasi chłop 
cy i dziewczęta byli ludźmi 
pokroju Matrosowa i Zoji Ko­
smodemjańskiej. 
Jesteśmy wdzięczni Polsk:eJ 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej za pomoc, jaką nam oka· 
zuje w tym dziele. Wychowa­
n:e nowego człowieka w na­
~zej organizacji dzięki pomo­
cy Partii nastąpi szybciej". 

Bierzemy udział w tworzeniu 
nowej kultury 

~~ 
~ 

Trudno wyobrazić :oob1e coś przysz.!ośc1 całeJ młodzieży. 
bardziej porywającego, jak Członkowie uspołu czują, że 
rozśpiewaną, wesołą i pełną ':>iorą udział w tworzeniu no­
entuzjazmu młodzież robotni- wego życia, nowej sztuki. 
c~ą. W dzień - ~rzy warszta Robotniczy Zespół Pieśni I 
c:e, w natężonym ~ dum11ym Tańca przy Zarzadzie Łódz­
wyścigu pracy, wieczorem zaś kim ZMP powstał zaledwie 
przy akompaniamencie nie- pr-ted kilku miesiącami. Jego 
zmordowanego tow. Bujaka, celem było i jest wciągnięc:e 
przy śpiewie - ~ twouy je- przede wszystkim młodZ:eży 
dną całość. robotniczej w orbitę zagad-

„.Próba sekcji tanecznej. No nień sztuki. Młodzież chce 
gł przyzwyczajone do .,twar- śpiewać. Młodzież chce tań­
dego" stania przy maszynie z czyć ~ grać. zespół Pleśni I 
trudem odrywają s!r; od ~e- Tańca powstał W:ęc niejako 
ml. Czuje się nie raz nit tych na „zamówienie społec7.ne", 
pr.óbach przy melodyjnym ryt Zespół stanie się, musi si~ 
mie tnny rytm, - rytm ma- stac placówką robotniczą. zwią 
szyny przędzalniczej, rytm zaną ściśle, tak Jak jego człon 
krosien, rytm obrabiarek„. kowie. z fabryką, z produkcją, 

Kol. Grabowska ma „męskie" ze śW:etlicą robotn:czą. 
ruchy w tańcu. Ten i ów nie Członkowie zespołu tr.e tyl­
obraca s!ę j~cze ptlW:~ło- ko corai lepiej śpiewają, gra· 
wo. Ale to me jest wazne ją 1 tańczą. Są oni dobrymi 
Ważne .jest to, że koleżankl i ZMP-owcami. 
kol~zy czują sie dobrze w Zespół wzywa do swego gro 
swoim zespole. na wszystkich ZMP-owcó'\?, 

ZMP-owcy śp!ewają o swo którym nie obca jest kultt.Jra 
jej pracy, o swych os:ąirnię- i sztuka ludu oolskiego. 
c :a!'h. o awniAi nnvu.łoscd.. o T F1. 
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:"Produkcja kombajnów zbłiowych 
stale wzrasta 

1 Ministerstwo budowy ma- I Zwięki>zyła się zn~cznie 

Społeczny .Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa 
podatkiem • nie jest 

szyn rolniczych w ZSRR \V produkcja. innych maszy:i Okres odbudowy postawił: Niewątpliwie naród pol- 'ne, a służyły całemu społc-' cy pla1ników pod:1ern grt)I'\• 
.II kwartale 1949 r. podwoi- rolniczych. w ciągn ostat- przed .Polską Ludow~ nie ski włożył wiele entuzj1n-. c:i:l"i1stwu na cele odbudowy _tOwego, 1.ylko 39 tysięcy 
lo produkcję .kombajnów nich trzeeh mies;ęcy dostar-ltylko mezwykle powazne za mu i zapału w trudnych la- wsi. Rzecz jasna. ie fund11- j o.st ucze,.,llv!r.Hni I'undu<-1u 
zbożowych typu „Stali- czo no do kołchozów i sow- ' dan· e likwidacji ka tas+ ro- tach powojennych w dzieło sze te zostaną zwrócone rol- Oszc7„driośc: ow<".!;O. a więc 
i1iec-6" w porównaniu z od- chozów 0 32 procent więcej falnych zn:szczeń, spowodo- odbudowy kraju. odbudowv nikow·, któr:v te picn·~lłze t:vlko 10 i pół procent. 
powiednim okresem roku konnych żniwiarek niż w od wanych przez wojnę i barba wymagającej zmob'l zowa- wpl:idł. W międzycza5ie ri>o Na ro'< 1949 Rada Min i­
ubiegłego. . lpowi~dnim okresie roku u-irzyńską okµpa~ję. hitler?w- nia wozystk eh m'-"diwych że on podejmować pewne strów ushliła nastqpu,iące 

1~aszyny te są z kazdym bie,.,.cuo. Produkuj s·ę ta'k- ską. .Jednoczesme bowiem środków •f.ni:tn;,0wyrh Wiel kwoty na s{lecjall"e cf'le. o s1uwki o:rn~z~dnośc owe. Dl'l 
:rokIBm ulepszane. Komba.j- . " "'ct . . .

1 
, . ed \ 

1 
!musieliśmy zatroszczyć się ką rolę w tej dziedzinie od- których będzie mowa w na- rro<;nodarstw rnlnych o przy 

ny z 1949 roku nie tylko ze w 
1 
u~eJ 1 .osc~ ~ os. {?n~ 0

1 
o wyrównanie zani~db3ń, grywa akcja· wprowadzema 'ste11~:.'rh artvkulach. ' di. odo".'O~d ocl 30 clo 1 no 

lną zboże i młócą ziarno, ne moc arme. •0'~mez a- wyn;kłych na skutek zaco- systemu stałego oszrzędza- ! Fnnrlusż ,.R" czvli Pun- k\vin1·ali Żj'ta w wysolrn~ci 
cile dzięki nowemu mechaniz bryka maszyn rolniczych w fania go.~-... .,...,.„:, lnia. dnc:z Os?.rz,<lAościo,\ry Il0\-

1
7o p~occnt wvm·aru p0rl;:it-

n~owi zbier~ją aut?m~tycz- T~szkiencie produlnije poraz jakie nam zostaw'ły w spnrl Warunkiem powodzc>D a n;ctwa i est oparty w swych rru gruntowego na rok 1919. 
i:l'e słom.ę. 1 składaJą Ją w pie.rwszy w .tym .roku kom- ku rzą.dy sanacyjno - fas<:y- systemu oszczę<lno8c'0we~o. 7.c;}ohni?ch na lstniejączj ,Dh g0s•1oclarstw rolnych o 
~cdno m1eJsce. 1 baJny do zbH:rama bawełny. stowskie. co - należy to z nacisk cm nr;:vchodowości gospo- · nrz'.·rhnrlo1\·0ści od 1 OO do 
r • c • 111 •- o -•11111' a 1 - • ·-,.I =- podkreślić - jest j0go ma-, darstw rolnych. a rot:?.ne l!'iO kwintali żyta, w wyso-

rowy zzrzad w spó!dz elm 
7- mało i średn· oroł­

nych ch!o~ów 

sowość. Całe svolcczeństwo 11•kh1dy na Fundusz Osz:.:z·~- kości 80 prorcnt wym':uu 
tak na wsi jak i w mie;§cie, 1 dno~ciowy Rolnictwa 11stnli:t 1nodatku gruntowc',{o na rr'·~ 
w miarę swoich możliwok: I się r.a pod:otawie wymiaru ·,

1

1949. Dla gospodarstw rol­
winny wziąć w n·m udział. lp,.r;Ptk 1 rrnmtowe~o. nvch o nrzychodnw0~"i ori 

Fundusz społecznego o- I W rok:t rn49 obow;aJko- 1150 do 180 kwintali żyta. w 

':' <lniu 3 lipca. już _od rdna i .się Rada Nadzorcza: zarz~d 
ko10 ::lvnku Spoldz1elcze·1011 vr;?:y~cy członkowie spor­
w Parydyżu panował rnr.'1 dzielni. Przybyło takie wielu 
Bo to i Swięto Spóldzielcz'! ~ymoatyków spółdzielczo<\c1 
i wybory do noweqo zarzą- wiejskiej i deleqaci PZGS u 
du Gminnej Spóldzielnj „S'l- z Opoczna. 

szczedzania ma za ;adanie wi r.r>o!f'r?.'J,~";o O'l7<';:N!7.anhl W\·sokości 90 procent vvy­
śnia iąc jPdnocześnie cel l'!- wpr~wadzenie poważnych , po{łk~ają 7.:Jt<\m rolt\i<'~· , ,,_,m i aru nnrl::tth1 r<rui1tO' ·e::to 
b1rrnia. Po wyborze przewuct rezerw finansowych, w rn- tpl:i<'1q11r:v JlQclatek grnn~(l- 1 na rok 1!!49. Dla ~ospo­
nicząceqo tow. Józefa Fuql'ł. my n. arodowego planu go- w:v od f!~~ll!Hiarstw, o .11r7:y-Jdar~t.w rol~ych o przyc~odo 
zlożył ustcpui:o·r-· zar7 or] !'podarczego i wyzvskan'e rhodowvsc1 ponad /\Il •W n- wosc1 od loO do 2.>0 kwmh­
sprnwozd;>nie ze swej d'l'a· ich dla celów dalszego roz- tali ż~·ir: '?ui.:ie. \V :rysc,~ 1li żyta. w v.'.ysokości 130 
łalności. Spółdzielnia jak w·,r woju gospodarki narodow2 j. •:•alur.olni 1 w1cksza_ · rz<'~·· 1procent wym aru podatku 
n1blo lC sprawoz<laniJ pra- nie pomijając przy tym in- srNln·orolnvcJ: cbłop'.>w me gruntoweqo na rok 19'19. I 
cowala bez zadłużenia, jed ter<:>sów uczestników fun- poclle:a-a ohow1ą7koll':: spole- wreszcie dla gospodarstw 
nak były i poważne nietl » duszu. omego n<17.1 ?f;dzan'a i ni1; rolnych o przychodowo.'d 

mopomocy Chłopskiej„. z.~C"l.ęlo ~ię Z<"brćlnlf' któr~ 
Około qodziny 2-ej ·po po- 71.IQ3ił rrezt>s Radv Nadzl): · 

łurlniu w sali Banku Z€brała iczej ob. Noj?k Feliks, wyp-

l\łało i średniorolni chłopi 
organizują grupy producentó „ 

c:arrnięcia. Wpłacone bowiem pienią- ~1_ l~ci .wkła.dó~v ·' os_z .. cz,.~rim~-- nonad 250 kw!ntali żyta 1
1
4.0 

Po sprawozdaniu wywiriz i c o rh ._ I 1· I t -' t dze na Fundusz Oszczodno- s l w~ T n-l ·'". . '·. ,o_ n1 procen wy~1aru p0ua .<u 
l<l się żywa dyskusja. Ra- " t N t · d t 1 1049 cl zono nad tym jak uspraw· śdOW;'I' Rolnictwa, JlOZ()'\ta- c wa., a . erenre w,~.i.ewo,_ z- r,run rwpqo na ro c . , . . 
nić z.1opalrzen\e spółdzielni ją wbsnośc"ą oszczędzające- twa łodzkieg'._! r.::i ·Jlh tys;ę- (c. d. n .) E. Tokar 

Na terenie gminy Nowo-1szcj gminy grup producen­
solna z'.lrganizowanych zo- tów ma wielkie znaczc11ic 
stało przez Gminny Zarząd dla chłopów mało i śrcdnio­
zw:ązku Samopomocy rolnych. Przez udz'ał bo­
Chłopskiej 13 grup produ- wiem w tahch grupach pod 
centów. Największą popular n'esie się poziom kultury 
nością c;eszą się grupy ho- rolnej ich gospodarstw, a 
dawców trzody chlewnej, poza tym duże korzyści ja-
1-tórych zało'iono aż 6. Poza kie "łaje udz'.ał w grupaeh 
tym zorganizowano 2 gru- producentów,' podniosą sto­
py producentów nasion -;e- pę życiową chłopa mało i 
lekcyjnych, 1 grupę produ- średniorolnego. Jednocześ­
centów nasion oleistych, 2 nie chłop małorolny należą­
grupy plantatorów roślin o- cy do grupy producentów 
kstych oraz 2 grupy plan- tmiezależnia się od bogaczy 
talorów ziemniaka jadalne-lwiejskich. 
go. L. Ch. 

Powstanie na terenie na- z Nowosołnej pow. Lócłź. 

w pntr·1Phne tov1ary, klórvc-h r.-o. któr:v na \V11l:ironc k\vo- ~ 
du IPi porv było nie wi:>k t;\' otrzy>'mje ksia:i:erzkę o- Wszvstko co oos· adam 
hk np c~ ment, wiola. qwo;i '"7.CZ(~clnośriową l'ocztowC'j 
d:t.!C itp. Po dyskusji pnyc;lą l'asy Oszczędności, w ni:cj- Z"J wdz·1ęczam p·olsce Ln.loe••e• piliśmy clo wyboru nowrn.:i Sfe dotych<'zas otrzym;vwa- «ł: l~H ~~ ~ 
zar~ąau i komisji rewizvj · ncj ' książeczki Komunalnl'j 
r·ej. W wy~iku wvborów. l{asy Oszczędności danego 
ktorf' _były ~d 1ne, do zarząd.u powiatu. Oszrzęd7.ający o­
Wl?··~h. lnrlz1e, ri~szacv_ ~a· trzymujc za swoje pienią­
.:au.faniern ';11 ~5Zkil~CO\'i dze ustalony przez państwo. 
p~my ~ mało 1 sredniorol- procent. 
n1 chlop1. TN<l7 ncipf'W"' - . 
<,pó!dz;Plnia będ7ie należy- Fundusz Oszczętlnosc:~wy 
cie pncowała dla dobrn oaó stworzo~y został !10. t~, a~~ 
in społeczeństwa nilc::o:2 j qmi zbyt duze nadwyzkt p·enię:t 
ny. B. T. ne rolników, którzy takle 

Korespondent z aminy nadwyżki posiadają, nie le-
Wielka ·wola 7.ały bezczynnie w „pońc1.(•-
pow. opoczyński sze ', nie były marnotrawio-

We wsi Rusociny, w g-mi- · mii.ł pozwoliły mu rozpocząć 
nie Gr:ilica, powiat piotrl-r>w budowę własnego domu. 
~!-i znajdował się do 1915 W d 'd d · ·~· 
roku ma i:itek obszarników t - . owo w zięczn~:;i'] 

„. . s a ram s1e zawsze - mow1 
Przedpe~skic~· 1 W 1;13Jąt~u dalej ob. Urbański - wypla 
~zr.Yacowraobootw~;.? ordc ~1}a~l~~~ cać skrnoulatnil> ws;i;ystkie 
„ . nlhOW 11 O\\ , d 1k" b" d • ł k · J · hł , · t 1 po a 1, 10rę 11 z1a w a -v.yc1 1 c opow ze wsi, a.t „ H" k t kt · ·1· y 
zwanych wyrobników. CJ1 •. • - on ra . u.ię. rn~.111 

. . r.rzemysłowe i z1cmni11ln. 
Wraz ze zmianą ustroJ\.l . 

11:isti:n1ih1 mocą dekretu 0 re O~ov.nada nan; ~yły ro· 
formie rolnej, parcelacja •na botmk o ;;w:vn; :-ycm. , o po• 
jątku między jeg_o pracow- mocy s_ąs1edzl~1e.i. ktorą o­
ników i bezrolnych chłopów. trzymu.ie z osrodka maszy· 
Jednym z tych. którzy otrzy nowego w czasie zasiewÓ'Y, 
mali ziemię jest obywakl i którą dostanie teraz poci· 
Stefan Urbai1ski, właściciel czas żniw. 

Godzina 12 w południe. 
Praca udoju. W oborze ma­
jątku Koryta wśród stoją­
cych przy żłobach krów, 
znajdujemy ob. Aeksandra 
Obarzanka, szwajcara wy­
różnionego we współzawod­
nictwie. Jest w trakcie do­
jenia „Wegi", pięknej, raso­
wej holenderki. 

- To też przodown'ca 
mówi o krowie ob. Obarza­
nek. - Jej wydajność za 
1948 rok wynosi 8006 li­
trów mleka, czyli przecięt­
nie 40 litrów dziennie 

Ob. Obarzanek prac11je 
już 35 lat przy krowach. 
Pierwsze kroki, w zawodzie 
szwajcara stawiał w Holan­
dii na praktyce. Pózniej po 
skończen;u kursów dla 
szwajcarów i przodown:ków 
weterynarii w Poznaniu, 
rozpoczął stałą pracę w ma 
jątkach. 

W jaki sposób ob. Alek-
sander Obarzanek został 
przod0wnikiem? 

Trudno jest mówić o so­
bie i do tego rzeczy pochleb 
ne. .Jednak z kilku zdań 
szwajcara dowiedzieliśmy 
Stę, że zas:r.czytne mi:mo 
przoclown:ka zdobył pilną 
pracą. Nie ociągał się w ro­
bocie, zawsze był na stano­
wisku doglądając, . opieku­
jąc się, a nawet lecząc po­
w erzone mu krowy. Ob2c­
nie ma ich 90 sztuk, w tym 
32 krowy dojne. Przez racjo 
nalne żywien ! e, systematycz 
ne i punktualne pojenie. 
czyszczenie i dojenie kr'>w. 
zwiększał z dnia na dzień 
ich wvdainość mleczn<l . 

Ob. Obarzanek z Koryt 

wzywa do współzawodnictwa-Łęki Kościelne fi-hektarowego gospodar- - Do 19J!5 r0!m moim 
stwa. jedi-nvm maiątkim - było 

- Wszystko. co mam, to tych 10 palrów - mówi IJ'J. 
zawdzięczam Rządowi kazując g!"11be. stwarri„id'!l 
mówi oh. Urbański. - Re- od J'lt«•rv r<:>r.e. Ter"z 
fo!'ma rolna wycia~nęła m<1m ziPmie. "'lsonn"r7.-;! na 
mnie z czworaków. zrobiła nie.i. r. 11•:<>7.11stk,., · r'l>:;f>ld pQ.­
człowiekiem niezależnym od mocy Rzą,clu Pol~ki J..,11d')-

- Jeśli krowę do'. się raz l ku Łę'ki Kościelne. - oświadcza ob. Obarzanek, 
kilka minut wcześniej, dru- „Przez współzawodni.- przodownik pracy. którego 
gi raz później - mówi ob. ctwo człowiek sam musi się największym i jedynym 
Obarzanek - lub zadaje się podciągać w pracy, a poza pragnieniem jest podnieść 
paszę co trochę inną i o róż- tym podciąga innych jeśli wydajność krów do takiej 
nej porze, to krowa jak to sam praruje lep. ~j od nich, jaka m;i ,.Wr;ga (Stef.) 
się po chłopsku określa -
„gubi mleko". Teraz moje 
krowy dają przeciętnie od 
22- 30 litrów mleka dz:en­
nie. 

czyichś zachcianek · fol· wej. 
warczncgo d7.wonlrn.. Dzwo-

Ob. Obarzanek nie tylko 
dba o krowy. Troszczy się 
również o młodz'eż. W 1948 
roku Wychodował 37 sztuk 
cieląt z czego jałówlti zo­
stały w majątku, byczki zaś 
sprzedano na punkty kopu­
lacyjne, jako przyszły mate­
riał zarodowy. 

Ostatnio ob. Obarzanek 
wezwał do współzawod­
nictwa szwajcara mająt-

nek wygnał. dzwonek przy­
gnał, otumaniał człowieka i 
wpędzał go w ciemnotę i 
biedę. 

Dzięki Państwu i refor­
mie rolnej stałem się wlaści 
<jelem k11wałka ziemi. O ta­
kiej chwili, o takim dniu 
zawsze myśleliśmy i marzy­
liśmy. 

Ob. Stefan Urbański mó­
wi również o wielkiej porno 
cy Państwa w zagospodaro­
waniu otrzymanej przez nie 
go ziemi. Srednio i długoter 
minowe pożyc~i ·jakie otrzy „„„„„„„ ... „„ ... -.. .... „ ...... „ ...... „„„ ... „ .... „ ... =-!'„ .......... „„„„ ... „ ... 

RADY~~ Pora przeglądnąć plantacje 

Jak zwalczamy choroby buraka cukrowegoY 
Burak cukrowy tak samo jak kilkumilimetrowej średnicy po11i<'wai na,iknic tc·j choroby wa b11r11k6iv 'IVinna nnRl ę powa,:. 
inrie roślinv hn\·a atnkow·aui· plam,ki. Pl<1mki te o barwie s-i:,1- "znn•i.:a ~i ~ w latarh ciP..rlych i po roślina ch motyllfownh, 

rrz~z l'lz<>ri•,ir • ch~rób i ~zkoa~i - robnmatnej. ok~la zwykle czer wi:.;otny..11. Zaro<lniki tlrnośd~a w1.g~rtlr!ie w początkRrh Jlp•''I 
hiw 'l'dko stnh· nl\\17.ur n'' l wony :ząbek, \\ '"YP:l1lk11 " 1<: 1-i jll'Zf'OO-ZOTlf' l':). prz~· pomory WHl po" 11101śmy l'alrtrować dan:~ 
'
1 

• : . 
1
' ',· ,

1
. · . t' „zrg-o 11:rsil<'11in „Jwrnln-. pla111ki tru i owaclóll', thocinż tnk za ro planlarj~, co w dużvm l'topni11 

p a11tar Jam1 Vl"'l ro~ 111 1 s n~o 1 · " l I ·k· · k · b · · · ' ·1 · . :. _ . . . tr z czasrm z C'wn.1ą l'r~ z l'O ")· < 1l1 ·1 Jfi - 1 grzy nin, prz C'llOi'7.'l- 1 m1111'J~za na~1 rnic trj chorul._?. 
wanie •rn<lk'.rn z~pohir.i:: 1"- ••hl'jm11jąc rnły li:<ć, kt óry marsz no h.rwają niwnil'ż i l'rzcz nuRi() Dobr~·m "rodkicrn pr1.y zwalcza 
«z,vch, pcn;woli. o~ł;di11' . nasiler~ 1 ~ n .1· si<; i zn~y1'11a. i1a l111rnk6w, 11\H'ZNlnio zn lw :lo- Piu chwrni1•ika oka zuje sią 5pry 
thoroh.Y lub n1rclopwi1·1~. tlo .JCJ Ro~lina opanowana rlt1 · o.~.~i 111•, n uic zaprawione prz1•tl ~ie- ~kiwanie planta~yj buracza11yci1 
pow~tnn ia. ki1•m, wytwarza tora;r, to 11uW " w1•111. l - 2 proc•rnt°'"'ł ci<>r zą. borrlo-

z w.1·l't~puj:ic.r rh w kcir cl•o liści<', eo prz~'Cz~·nin. się do ~ toi; śrorlki ~ipohi('gawczr, k '\'1rc f-ką. Opryl'kiwanic wi11no być 
rób buraka cukrowego 1rnlPż1· kowat('go korzruia w główki: . po7.wnla.ią. na w zmo7.rnic odp o1 przr1n·ow~d znne w cza~ie po,;'a-
11· ymiPnić !'hwoś1•ikn htirnkow<'- Ptn!e w.1·twrzanie liści odri:);.t~\ !lOŚd ro1Hiny przt•ci\\· ko tr.i <'ho- wiania ~ię pinwszy(•h plamPk. 
i.:~. Ohjnwy chor<'liy ~powodowa takiP soki ocli~·1Hze z korzcn:a rohiP. to w pierwszym rz~ lztc a więc okola polow-y Jip1·a. 7,a . 
Ili'.} fll' Z<'Z ehwoś„ika burakow 0 znho 7.aj1)•' gn w cukier, w~kul"k lrnrzyol ne warunki wzro,;tu ~rwo l1irg trn niPj PCl nokrotniP 1rnl<> ~·• 
:.:o, wy,tępują zwykle około po. r· zego wartoM. buraka jnko rośli rzone pr7r z clohr~ npraw ę roli powt1\rn.v po okooł tr'l.cwłt t~· g-1)­
lowr lipca i iraimaczają, się tym. 11y przPm:•lowPj zmniejsza si•: i n11•jonalne na'lrni:c11i<'. Z11ła~z- <lnind1 , a to dla zat;rzpil'<"Z'l n i.;i 
że ~a starszych liściach zew. w poważnnn ~top11i11. 1• za kMzystnie po1l fJ·m '11'Z ,!lę lnowy«.h, w~· ra~tająrych na m•."j 
nttr:myC'h i na. ogonl;:ach li5C' l I Ohecnr~o Jata należ.•· ~ pr1·J :i l · dem działa duża za1>artośf. w ;ce u. 1·hJnh liści 
wych bura.ka wYStet>ula. drobaa. nip 7wri)rir mrn cre tuł huru ki. ulebie a zotu. Dlatell:O więc up. a 'E. T. 

f PŻ są nawozy 
µod fe5~enne siewy 

Na nawozy sztuczne pod 
zasiewy Jesienne powiat 
rawski uz~rskał 2.800.000 zł. 

kredytu. N awnzy z rem an en 
tu zostały już rozsprzed3.ne 
pomiędzy m;:iło i śr~~~niorol­

nych chłflpów. PZGS oczeku 
je nowych transportów na­
wozowych. by w czasie si~­

wów było ich pod dostat. 
ki em. n. 

oeuswzw Z#M W 24WM 

Warunki orenumeraty 
„Gfosu Chropskicgo" 
Prenumera ta pojed~·ńezego <'g-

7em pl~ r za " Glosu ChlopskiegJ"· 
" ·yno:n: 

mie~ięcznie - 100 zł 
kwarta lnie - 300 zł 
p6lrocznie - rno zł 

Prennmrratę "indywidualną n11 .• 
leży zgłaszać w najbliżEtym 
Urz~dzi e Pocztowy m lub u liato· 
n08ZY wiejskich . . 

Prf'num~rata zhiorowa poczł'l'T­
szy od 10 egzC'111pfarzy wzwyż 
wyno:<i mi<'l'ięcrnie 60 zlot" ~h 
z11 jeden PJ.:ZPmplarz. ZamÓl\'iP­
ni a. na prennnwratę zbioro :>rt 
n;i l eży kie roV\'aĆ pod adresem: 

RRW ,.Prasa" - kolportaż -
Lódź. ul i ~ :t Piotrkowska iO, 



_ N'f,lft 

P.AitSTWOWY 
!'EATB. WOJąKA POLSEIBGO 
, :r (Jaracza 27) 
1 łD7f,j o godz. 19115 wid~ko 
lpiewno_ta.neoz.ne „Kram z pio 
łlehkami" w reż~ Leona. 
l3chillera. l w wykon&n.iu pięć-
1d11ileeięciooro bowego ze~ołu słu 
ll.haezy Pa.ń!'ltwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. 

"olarze FSGT z9ycleżalg "' "ra1'oUJle Przed wyścigiem dookoła Polskf 
Prevost pokonał Beka ·~f, --:„, · , .. ,; ,,·~ .. 

TEATlł KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

l •' Łódź Daszyńskiego 34 
·f Dziś o godz. 19.15 

, w doskonałym czasie 12,4 sek ł '· · · 
I 

~()media Scribe'a „SZKLANKA 
~ODY". 
~K11sa etj-nna od 11-ej do 

fe-'ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

fr TEA Tlł LETNI ,,OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

· ~omed!a muzyczna „Jadzia 
::Wdowa" z występami Władys 
faawa Waltera - codziennie f ~odz. 19.30 - w niedziele : 
.więta o godz. 16, 19.30. 

PMtSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

1 GOO.z. 19,15 de>skonała. kome_ e G. Zapolski~j „Moralność 
a.ni Dulskiej" z udziałem Ja. 

, igi ChojnMkiej. __ 

Prevost .- 1:15,8, 3) Kannini -
1:16, 4) Marchwiński, 5) Ba.· 
gu et. 

W biegu drużynowym na 4000 
metrów zwycięż;l"ła drużyna fra'l 
cuska. w składzie: Baguet, Hea· 
ry, Chauvet i Duthe, uzyskują.c 
czas 5: 39, pnPd Pol8ką. w skla· 
dzie: Wrze~iński, Borucz, K ii· 
pjak, Gabrych. 
Wyścig na 20 km z czterema 

finiszami wygrała również !lr'.l.· 
żyna francuska, przy czym hUi 
jeden z 6-ciu kolarzy polskich 
(Bek, ·wrzesiń~ki, Gabr~'ch, Rn.· 
piak, Borucz, Marchwiński) nie 
wygrał żadnego fini8zu. 

W biegu kolarzy „Związkow­
ca.'' na. 7 okrążeń toru zwycię· 
żył Broszczak (Szczecin) - 10 
pkt„ przed N'owakiem (Radom) 
- 5 pkt.1 Kromką. (Kraków) 
i Janickim (Szrzecin). 

Uroc7ystego otwarcia zawodów 
dokonał inż. Szymczyk, po prze­
mówieniach przedstawiciela 
ORZZ Rajrhmana i kierownika 
ekipy francuskiej Guime. Na. za-
wodach konsul francuski wrę· 

czył zwycięskiej drużynie pu· 
char, ufundowany przez Woje· 
wódzki Urz!!d Kultury Fizycz· 
nej. 

Ze sportu Radzieckiego 

f,, 
I>' 

.hATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 1 lipca 

:.<o godz. 19.15 „ROSE MA­
IE" Przepiękna romantyczna 
peretka w 1 obrazach. Udział 
ierze cały zespół. Balet -
hór - Orkiestra. 

W Rydze odbył się mecz pił 
karski, między leaderem te­
gorocznych rozgrywek o mi­

Prevost zrewanżował się Be-
kowi za poniesioną w Łodzi strzostwo ZSRR - moskiew-

dzieck!e, ustanowił również ; 
Prosz.in, który w kategorii ma 1 
szyn z przyczepkami w klasie V· 
do 350 ccm uzyskał szybkość .....,.....,.._...,......;;.;...._......., ...... ~-.. 
107,881 km na godz. ze startu Przygotowania do Wyścigu Dookoła Polski trwają w pełnł. 
lotnego i 80,681 km na godz. Kolarze polscy pojadą w nimbogatsl w doświadczenie, Ja• poratkę ską drużyną „Dynamo" a miej 

scowym zespołem „Daugawa". 
Zwyciężyło „Dynamo" 2 : O, 
mając przewagę przez cały 

przy starc:e z miejsca. kie przyniósł im ciężki Wyśeir Dookoła Węgier 

lJWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez Upiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
11-tej. 
. TEATR MELODRAM 
' Nieczynny z powodu remon-
tu. 

'\ , ~ . ~. . I 

·, . ' . ,,. . . . . ' .. . 
&\DRIA - „Wołga! Wołga! 

W międzynarodowych zawo· 
dach kolarskich, z udzitłem .re­
prezentacji francuskich zwi:>.z· 
ków zawodowych i reprezenta· 
cji polskich zwią.zków zawodo­
wych, zwycięstwo odniosła. dru· 
żyna francuska w stosunku Z8,5 
na. 16,5 pkt, Doskonały koll\t'z 
francuski Prevo~t z rewa ni.o wal 
się za porażkę w Łodzi i pokonał 
w finałowym spotkaniu Beka, 
uzysku,jąc na ostatnich 200 rne­
frach czas 12,4 sek. Najszybszym 
kolarzem na dystansie 1000 km 
okazał się Bek, uzyskując cz1s 
1 :15,6. Dalsze miejsca zajęli: 2') 

, godz. 16, 18, 20. 

· mm dozwolonv dla mlodzi~żv Warta" zmi·eni·a nazw11 ~AŁ~K - 11Młod& Gwardni.;' „ 'ł 
I sena. W . . h ł h . \ d 16 18 30 21 zoru.JąC się na uc w~ ac . lf1· 

czas gry. 
• • • 

Pod Moskwą rozpoczęły się 
12 lipca wyścig; motocyklowe 
o mistrzostwo WCSPS. W ka­
tegorii maszyn do 250 ccm 
Fiłantiew ustalił nowy rekord 
wszechzwiązkowy, osiągając 
przec:ętną szybkość 164.833 
km na godz. Nowe rekordy ra 

Druua poraż•a 

Pięściarzy francuskich Z·w. Za-w. 
tym razem we 

Wobec 12 ty~ięcy widzów ro W~,n~k~ terhni~zne: w muszej \W trz~ciej rundzie Franc~z był 

Wrocławiu 

zegrany został w Hali Ludowr>j - Woznrak (Wr.) wypunktow11ł do 5·cm na deskach; w połśr~d· 
we Wrocławiu mecz bokser>~n zdecydowanie 'l'reille; w ko~· niej - Kazimierczak (Wr.) pu· 
między reprezentacją. robotniczę. ci!',j - Czajkowski (Wr.) prze· konał, po najładniejszej wabe1 

------------ francuskich związków ząwo:b- grał nieznacznie na punkty z La· Soulignac; w średniej - Nowara. 
wych a reprezcntacjlj. ORZZ - morą.; w piórkowej - Bazarnik (Wr.) wygrał przez poddanie Sl!J 

Wrocław, zasiloną. Woźniakiem (Wr.) wypunktował wysoko de w trzeciej rundzie Pa~cauella.1 
i Kazimierczakiem (Poznań) l:'lousa. Po tej walce wy~uchły który doznał koptuzji łuku 
oraz BazarnikiE'm i Nowara · - na widowni gwizdy, gdyż sęil~ia brwiowego; w półciężkiej - Kru 
śl:i.sk. Zwycięstwo w stos~n~t1 ringowy ogłosił omyłkowo zwy· piński (Wr.) zremisował z Te:n· 
11 :5 odnio~ła. rcprezcntaej:.t cięzeą. Francuza. Po sprawdzeni n porale; w ciężkiej - Ciećw1~u 
ORZZ Wroc·ław. Francuzi wy· kart punktowych sprostowan;i IWr.) uleg"! na. punkty Francu· 
stąpili osłabieni brakiem Gar· om:vlkę. W lekkiej - Sztolc zowi Forte. 

Uwaga, członkowie 
KS „Ogniwo" 

Dnia 20. 7. 1949 r. godz. 16·ta 

w lokalu Zw. Zaw. Prac. Samor'!:. 
Teryt. i Inst U żyt Publicznej RP 
przy ul. WólczańskiAj 5, odbędzie. 1 f~01 2l. .:i ' 1 ' 'al ł "-"e" nych klubów Zrzeszema, Jak ; 

l m u.OZWO ony a. m OlllLl zy b . (K k. ) KS z . 13AJKA- Krą.2iownik Wa.reg" Gar. arma ra "f,w ' ,wtąz· się posiedzenie Zarzą,uu Okro;-go· 
h kow1ec·Warta (Poznań) posta· . · 

niera w wadze półśredniej, któ- (Wr.) po ciekawej walce poko· Sędziował PraRzkier (Wroc­
rego zastą.pi l Soulignac. Stoelvł na! wysoko na punkty Yaueua. ław), na punkty Martin (Fn.n· 
on z Kazimierczakiem najlepJzą · rja), Li~owski (Warszawa) i :'tra 
walkę wieczoru. Poza nim dobrze Zebra·n1·e sodz1·o·w tOZLA dera (ślą,sk). 
wypadli: w koguciej - Czaj· '( :-------------

, godz. 18, 20 .
1 

. ~ ł . wego Zrzeszema Sportowego 
,;. do•zw<Jlon dl& mlo~zięri , n?Wl uzywac wy ączn~e nazw_y . 1 , • „ IA y p 'kty, 1 pionu do które"'O nalezy Ob<'c· „Ogmwo • Ze względu na waz· ,...DYN - :rogra.m .a · ua no ' .., ·. :.. . . 

t 
śc' Kraj. i Za.gr nr 30 n,R. nazwa. klubu brzmi: hS ny charakter pos1edze~a, ob~c· 
go

1
dz. 11, 12, 13; 16, 11, 18, .. Związkowiec" (Poznań). · ność wszystkich członków zarzą-

kowski, w lekkiej - Sztolc. W dniu 18. 7. 49 r. o godz. 1D GLOS 
19; 20; 21 du obowią,zkowa. 

IIEL - (dla młodz.) „Kulisy godz. 16, 18, 20 

Z Francuzów najlepszym był La· odbędzie się zebranie wszystki\!11 
mora w wadze koguciej. srdziów lekkoatlet-rcznvcb w 

z~iązku z mistrzost~ami Poldki 
kohirt. Zehranie odbędzie ~1<~ 
w lokalu LOZLA, ul. Piotrkow· 

orcan ł.6dzklego Jlomlteta 
I Wojewódzkiego Komitetu 
rołskleJ ZJednoczoneJ J>arlll 

Ringu" dla młodzieży dozwolony 
god,z. 16, 18, 20. śWIT - „Mężczyźni w jej ży. 

MUZA - „Nikt nfo n~e wie" ciu" 
, godz. 18, 2~ godz. 18, 20 

film dozwolony dla. młodzieży dozwolnoy od lat 16 
POLONIA - „Ulica Granicz· TATRY - „Zawieja" 

na" godz. 15.30. 18, 20.30 goilz. 16, 18, 20 
film drnwolonv dla młod7.iP.ŻV f ilm dozwole>ny dla młodzieży 

J'ltZEDWIOśNIE „Złoty TF;C7.A - „l<ilriPTa" 
Kluez:vk" god~ 17, 19, 21 

! godz. '15, 18, 20. film dozwol0nv rlla młod7ieży 

Kierownictwo sekcji gimna· 
>tycznej KS „Ogniwo" wzyw•1 
wszystkich członków czynnych 
sekcji do regularnego uczęszcza· 
11ia na treningi, które odbywaj:i. 
się na środkowym bofaku w Par· 
ku Ludowym w poniedziałki 

i czwartki od godz. 18 do zmro­
ku. 

Dziękujemy za pam eć 
P1łkarzom ŁKS „Włókniarz" 

i WZKS „Widzew" dziękuje­
my za nadesłanie pozdrowie­
nia dla czytelników „Głosu 
Robotniczego". 

Jednocześnie życzymy Wam 
jak najm:lszE'go wypoczynku 
w !Kudowie-Zdro).l. 

dozwolooy dla młodzie~ WISLA - ,,Młoda Gwardia" 
ll.OBOT:NTK ,,Narzeczona se.ria I T b I h 56 f t _. 
, z Turkmenń.i" godz. 15,30. 18, 20,30 a e 3 wygranyc 0 erli 
i godz. 16, 1s, 20 flm dozwolony dla młod.zież:v 2-gi dzień ciągnienia UJ.ei klasy 
1 film dozwolony dla mfodziezy 'WŁóKNIARZ „Pocałunek 
lOMA - ,.Wieczna Ewa"• na stadionie" Wygrane po 200.000 zł padły I Wygrane po 16.000 zł padły na 
. qodz. 

18
, 

20
. godz. 171 rn, 21 na. numery: 24871 w Warszawie, numery: 46 310 2356 3269 '33'3J 

' film dozwolonv dla młodzieżv dozwolony dla młodzieży 25810 w Poznaniu. 8216 10531 12068 13333 1379-l 
ltEKORD - ,,Mali detektywi" WOLNOSC _ „Pocałunek na Wygrane po 100.000 zł padły 14371 19797 21645 20609 27*i9 

dla młodzieży godz. 16 St1'dionie" na. numery: 15827 22247 409G7 29934 30627 30iló4 32155 32it>l 
„Czwarty peryskop" godz. 16, 18, 20. 41888 41913 45655 47855 68325. 33390 33403 38945 41786 41113 
godz. 18, 20 film rlnnvolony dl'I młodzieży Wygrane po 40.000 zł padły na 44932 46907 49090 53724 58.329 

ska 67. -Uśmiechnij s;ęl 
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Daleko od Moskwy 
- Nie, nie przestraszyłam się - szybko odpowie­

działa Tania. - Przeprowadzimy kabel, już się radzi­
łam w tej sprawie Beridzego i Kowszowa. Mamy plan 
działania. Będziemy układać kabel równocześnie z ru­
rociągiem. Jak tylko rozejrzę się na miejscu, to złożę 
wam dokładne sprawozdanie. 

- Rozumiem. Chcecie - to powiem wam, w jaki 
sposób mam zamiar wykorzystać przeprowadzone przez 
:was przewody? 

- Oczywiście, że chcę. Zresztą wiem, jak zazwyczaj 
:wykorzystuje się przewody. 

- Nic nie wiecie. Myślę o zupełnie oryginalnym spo­
sobie. 

- Zaczął z zapałem opowiadać, że obecnie będzie 
mćgł wro~uż całej budowy zaprowadzić prawdziwa służ 
bę ruchu. Zarząd, i on sam, zobowiązani są wiedzieć, co 
dzieje się w każdej chwili, w każdym miejscu trasy. 
Nie można dopuścić ażeby sprawa była zależna od przy­
padkowych depesz lub poszczególnych rozmów telefonicz 
nych. Na każdym punkcie trasy powinien być kierow­
nik ruchu. Nie bedzie to technik wYłacznie do obsłw 

~elektora, a doświadczony, inteligentny człowiek, któ­
ry .wszystko _widzi i wszystko wie. Ustanowi się wy­
sokie stanowisko głównego kierownika r.uchu, któremu 
podlegają kierownicy ruchu wzdłuż całej trasy on zaś 
sam podlega jedynie naczelnikowi budowy. 

- Czy Greczkin?. - zapytała Tania. 
- Tak, został wyznaczony na głównego kierownika 

ruch~, - potwierdził Batmanow. - Każdy naczelnik 
wydziału niezależnie, czy chce tego, czy nie musi w ok­
reślonym terminie stanąć przed selektorem 'i rozmawiać 
--:- z. praco:wnikami aprowizacji. Kiedy to wejdzie w ży­
cie 1 ludzie przyz.wyczają się, jak do jadania codzień 
obiadu - wszyscy będą się dziwić, jak mogli dawniej 
obchodzić się bez tego!.„ 

Batmanow już wprowadzał ten pomysł w życie na naj­
bliższych punktach. Ludzie nie od razu mogli się przy­
zwyczaić. Naczelnicy oddziałów i ich pomocnicy dziwi· 
1: się: „Po co mamy chodzić na rozmowy do selektora, 
skoro w tej chwili nie ma żadnych pytań? Batmanow 
odpowiadał z uporem: „Jeśli nie macie o czym mówić 
z trasą - to znaczy, że jej nie znacie. Tym bardziej po­
winniście się zbliżać do podwładnych i częściej się z 
nimi komunikować!" ... 

Tania już słyszała o tym, ale dopiero tercz uświado­
miła sobie doniosłość zarządzenia. Wiedziała, że Batma· 
now specjalnie lubil selektor: a_parat stale właczonv stał 

u naczelnika budowy na biurku. Niezależnie czym Bat­
~anow .był . zajęty, słuchał nie przerywając pracy, 
nigdy me milknących głosów trasy. Opowiadali nawet 
d~wcipy _jak wtrącił się do czyjejś kłótni jak odwo!.ał 
mepraw1dłowe zarządzenie, jak śmiał się serdecznie 
z czyjegoś żartu. Wszystkim teletechnikom i nawet Tani 
podobał się ten pełen szacunku stosunek dla pracow­
ników. 

- Czy znacie dobrze Pankowa? - niespodziewanie 
spytał Batmanow. - Jakie jest wasze zdanie o nim? 

.- Znam dobrze. To wielki przyjaciel naszej rodziny. 
Kiedyś razem z moim ojcem walczył przeciwko Japoń­
czy~om .i Białog_wardzistom. Bardzo go szanuję, - od· 
pow1edz1ała Tama. - Były naczelnik budowy Sidoren­
ko . or.az Gr~bski n!e lubili go za szczerość. Kłócił się 
z mm1 prawie co dzień, głównie z powodu założenia tym 
c~asowy~.1 przewodów. Pankow był jedynym człowie· 
k1em, ktory podtrzymywał mnie na duchu. 

- Kiedy widzieliście go po raz ostatni? 

- Tego dnia, kiedy był w naszej kolumnie. Pankow 
chciał zabrać z sobą Gienka, swego svna, ale Gienek nie 
zg.odził się. śi:ni.eliście ~ię !1aw~t, gdy usłysŻeliście, jak 
~1enek. powazn~e pow1edz1ał, ze jest przy pracy i że 
n.ie ~oz_e opuśCić to~arzyszy. Chłopiec wyczekuje nie­
c.~rp~1~1e na spotkanie z ojcem na cieśninie! Dla.czeao 
pytaliście o Pankowa. Wasyli Maksymowiczu? 


